Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu z wyjątkiem niedziel i dm 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi BBQ hal. 
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rach dzienników, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P 


Prenumerata miejscowa: 


rocznie, , . , « „9. 4 84 — R rocznie , 
półrocznie . . . . . . 4:— , 
Gwierórocznie . , . . . 21:— , 
miesięcznie . . . . . . "= p miesipcznie 


Za dostawę 23 K, miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu nadał IX. 
klasę rangi sekretarzowi powiatowemu Leo- 
nowi Rachwałowi, 


Generalny Delegat R:ądu zamianował 
Jana Hladischa kancelis ą Namiestnietwa. 


Generslny Delegat Rządu zamianował 
starszych oficyantów kancelaryjnych Zygmun- 
ta Waysa i Wacława Schabińskiego adjun- 
ktami kancelsryjnymi w IX. klasie rangi, 
nas'ęjnie starszych oficyantów  kancelaryj- 
nych względnie oficyantki kancelaryjne : Ka- 
rola Boosa, Władysława  Kotulskiego, Wi- 
helma Koreckiego, Włodzimierza Wiczyń- 
skiego, Władysława Silberta, Jana Szmigla, 
Feliksa Glossa, Stanisława Kriegera, Mayera 
Bosxbauma, Stefana Górniaka, Józefa Chmie- 
lewskiego, Władysława Markla, Jana Kiń- 
czyka, Jana Lisa, Helenę Stefkową, Aleksan- 
drę Skardową, i Marzę Levay'ównę oficya- 
łami kancelaryjnymi w X. klasie rangi a 
wreszcie oficyantów względnie oficyantki kan- 
celaryjne Łazarza Klaina, Kazimierę Fałdziń- 
ską, Antoniego Seemanna, Aleksandra Barań- 
skiego, Stefanię Chudzikiewiczównę, Bartło- 
mieja Chmielnickiego, Wandę Streeró snę, 
Emila Blusa, Marye Kordykównę, Kazimierę 
Łabinowicrównę, Janinę Lityńską, Wiktora 
Jana Lewandowskiego, Emilig Orobkiewi: 
czową, Jana Daehnicza, Maryę Wehrstei- 
nównę, Aleksandrę Kaniową, Koastantego 
Bojkę, Jana Ułydę, Bolesława Mićkowskiego, 
Władysława  Terenkoczego, Włodzimierza 
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Prenumerata samiejscowa? 


półrocznie . 142 
ówierćrocznie . a . 


Elim 


Czwartek 16 Października 1919. 


Btrockiego, Adama Gorżkę, Władysława 
Grossmanns, Bolesławę Górską, Leona Ko- 
stkiewieza, Stanisława Skotnićkiego, Romana 
Żawałkiewicza, Jana Pawelca, Jana Witołda 
Osuchowskiego, Stefana Juźkowa, Artura 
Traunfellnera, Maryana Specylaka, Witołda 
Łaczakowskiego, Maryę Wierzbicką, Włady- 
sława Miedzińskiego, Karola Grochowalskie- 
go, Maryana Bilińskiego, Wacława Wierz- 
biańskiego, Juliana OCarewicza, Stanisława 
Władysława Namysłowskiego, Adama Krzy- 
żanowskiego i Maryę Maywaldównę kance- 
listami w XI. klasie rangi. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnega 
z dnia 14 pażdziernika 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Ataki przeciwnika na południe od Połocka 
w rejonie miasteczka Lepel odparto z wiel- 
kiemi dla niego stratami. Na ode:nku poles- 
kim celnym ogniem naszej artyleryi został 
zniszezony opancerzony statek bolszewicki. 
Zołoga statku rstowała się ucieczką wpław 
przez rzeką Prypeć. Na reszcie frontu sytua- 
cya bez auiany, 

Front wołyński. Spokój. 


Zwstępca szefa sztabu gener, : 
pułk, Haller. 


Granice | Polski. 


Najwyższa Rada koalicyjna poleciła ko- 
misyi zbadanie zarządzeń, potrzebnych w tym 
eeln, by umożliwić opróżnienie obszarów 
przyznanych Polsce traktatem wersalskim, 
tudzież urządzenie Gdańska jako wolnego 


„Przewodnik naukowy 


adresem Lwów, «l. Wałowa Nr. 


Ceny 
tabelaryczny i liczbowy 60 hal, 


miary petitowej. 


Wszystkie ogłoszenia 
| Podwale l. 3., w godzinach o 


miasta pod protektoratem związku narodów. 
W międzyczasie nastąpi oddanie przedsię- 
biorstw miastu Gdańsk. 

* 


Najwyższa Rada międzysojusznicza ze- 
brała się w poniedziałek przed południem 
pod przewodnictwem p. Pichona. 

Resda poleciła Komisyi dla spraw pol- 
skich, której przewodniczy p. Juliusz Cam- 
bon, przestudyowanie zarządzeń, celem za- 
b zpieczenia wykonania artykułów 100 do 
104 traktatu pokojowego z Niemcami, które 
to artykuły, jak wiadomo traktują o ewaku- 
acyi terytoryów, przyznanych Polsce, miano- 
wanie mieszanej komisyi z 3 członów, któ- 
rej poruczonó ustalenie na miejscu granicy 
między Niemcami a Polską, rozpatrzenie 
konstytucyi Gdańska, jako wolnego miasta, 
pod protektoratem Ligi narosów, wypraco- 
wanie przepisów ©0 specsalnym zarządzie, 
ustanowionym celem zabezpieczenia Polsce 
kontroli i administracyi portu gdańskiego i 
rzeki Wisły. 


a 
Sejm walny. 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o godz. 4 min. 20 po pszadniu. 


Interpelacye 


wnieśli między innymi: p. Putek i tow. 
w sprawie utrudnień ludności w nabywaniu 
drzewa w lasach b. are. w Izdebniku, tu 
dzież w sprawia wypłaty rent inwalidom 
polskim «z wojny austrpacko-włoskiej i au- 
stryacko-niemieckiej, oraz wdowom i siero- 
tom po pol głych w wojnie ostatniej, p. 
Witos i tow. w sprawie zatrzymania emi- 
grantów polskich w Brest we Franegi, 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego Marszałek p. Trampezyński wygło 
sił następujące przemów enie. Jak Izbie wia- 
domo odbyło się 11 b. m. uroczyste wskrie- 
szenie starodawnego 


Rok 109. 


i literacki“, dodatek miesięczay otrzymają cało- ł 


||  półroczni abonenci „(tazety Iwowskiej*, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre: 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówieróroczni i miesięczni za dopłata * 

pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 24 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnike” pej 


31 1. piętro (nad mezaninem). 


ogłoszeń (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 haj, 
Nadesłane po 1'50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym! po 50 hal., tabelaryczne i liczbowe po 
60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
rzyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
8—2 i od 4—6. 


Uniwersytetu w Wilnie. 

Na uroczystość tę udałem się wraz z licznem 
gronem posłów, aby w imieniu pierwszego 
Sejmu ustawodawczego odnowionej Republi- 
ki złożyć Uniwersytetowi wileńskiemu serde- 
czne życzenia, W przemówieniu mojem przy- 
pomniałem, że pierwotna założenie Uawer- 
sytetu przypada na czas największego rozwo- 
ju państwowości ' polskiej, że mianowicie 
Sejm z roku 1578 w roku narodzenia Uni- 
wersytetu Wileńskiego, był tym Sejmem, 
który jednomyślnie zawotował niezwykie wy- 
soki wydatek na pierwszą wyprawę Batore- 
go na Moskwę i tym szmym Sajmem, który 
po raz pierwszy definitywnie  uregulował 
sądownictwo polskie i założył trybunał ko- 
ronny i litawski., Niniejsze wyrażam także 
nadzioję, że wskrzeszenie Uniwersytetu Wi- 
leńskiego będzie dla obecnego Sajmu sym- 
bolem dalszego spotęgowania państwowości 
polskiej (brawa). 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, t. ją do dalszej rozprawy nad 
sprawozdaniem Rządu w związku Ze Sprawą 
aprowizacyi, W sprawie tej pierwszy zabrał 
głos p. Grzędzielski, ktory wskazywał 
na to, że przed dwoma miesiącami Sejm 
uchwalił drogą kompromisu nowy 


plan gospodarki na rok 1919/20. 


Zdawało sę wówczas, Ża przyjdziemy jaż do 
czynności wykonawczych, t, J}. do dostarcze- 
nia żywności, jednakże nadzieja ta znwiodła 
i dwś stoimy przed nowemi zadanismi w wa- 
runkach o wiele trudniejszych. Mamy z mo» 
nopoiu przejść do sskWestracy1. Mowes prze- 
strzega przed tym eksperymestem i wska- 
zuje, Że prdezss dyskusyl lipeowej zgodzono 
się na wprowadzenie monopulu pzństwowe- 
go ze względu na inieresa Państwa i w na- 
dziei, ża mono;ol wykonywany będzie przez 
spółki handlowe, spółki produsentów i kon- 
sumentów i że haadel zboź m złożony bę- 


dzie w ręce własnych pośredników. Dv prze- _ 


prowadzenia projektu lipeowego trzeba było 
wiary, że da się on wykonać. Ale wiary tej 
Rząd nie posiadał, a mimo to podjął się 


FR. RAWITA - GAWROŃSKI. 36) | 


Król i CĈarowa. 


Powieść z końca XVIII. w. 


(Ciąg dalszy), 


— Tak jest, nie zapomniałem, bo wiel- 
ką twoją sławę tam widzę, a nie w tem, 
ażeby jeszcze kawałek Polski urwać, Pomyśl 
tylko, matuszka, potomek twój zasiędzie tron 
tej stolicy, skąd przyszła do nas religia, 
pismo święte, prawodawstwo, której dotykała 
święta stopa Olgi, którą odwiedzali Włedzi- 
mierz, Świętopełk, Igor, twoi wielcy poprze- 
dnicy na tronie. Nie w Petersburgu, który 
powstał wśród błot fińskich, ale w Carogro- 
dzie będzie prawdziwa stolica Rossyi, A Pe- 
tersburg i Moskwa, to będą tylko dwa skrzy- 
dła tego wielkiego orła rossyjskiego, któy 
w Carogrodzie gniazdo sobie uścieli Do tego 
nam potrzebna Polska, Przez Polskę silną 
nie przekroczą Prusy, aby Carogród ratować. 
Wiem, że potężna Rossya budzi u nich oba: 
wy i sen spędza z powiek ministrów, sals 
niech tam sobie siedzą na piaskach Branden- 
burgii, ciesząc się, że zjedli trochę Słowian, 
ażeby dla siebie miejsce wygodne zrobić. 
Pomyśl tylko: co za chwała dla ciebie —. 
panować od skał fińskich po morze Egejskie... 

Katarzyna słuchała zamyślona. 

— Plany są wielkie, bardzo wielkie... 
Niepodobna decydować się zbyt prędko... Ma- 
my czas zastanowić się jeszcze nad tem. Obej- 


rzymy to, coś już zrobił, a potem będziemy | się uczyć pilnie, dawała książki do czytania, | kobiet, przy których Dwór ezrski w Peters- 
mówić — eo zrobić należy, Teraz najbliższą | ajnieraz dawała dowody przywiązania — jak | burgu wyglądał jak zbiorowisko ludzi naj- 
sprawą — głaskanie Polaków. Król polski , do Łanskoja. Gdy się który okazał zbyt aro-, pospolitszego umysłu i zatrudnień, którzy 


jest w drodze.. Trzeba koniecznie, abyś go 
gdzieś niedaleko granicy naszej spotkał... 
Weżmiesz ze sobą Branickiego... te będzie 
krok do złagodzenia wojennych między nimi 
niesnasków. 

Tak się zakończyła audyeucya i debata 
nad planami politycznymi, które w niedale- 
kiej przyszłości mogły dokonać wielkich prze- 
wrotów w Europie, 


VII. 
Carowa bawi się, 


Faire rire su Majćstić — było hasłem 
Dworu nietyiko w Petersburgu, ale i w Ki- 
jowie. Rozweselona Carowa stawała się przy- 
stępną dla wszystkich i bojną dla wszystkich. 
Ptaki niebieskie różnej narodowości i gatun- 
ku zbierały wtenczas — złote ziarna, rozsy- 
pywane hojoą ręką Jej lmperatorskiej Mości. 

Trzeba przyznać, że w wyborze towa- 
rzystwa dyskretnego Katarzyna II. była bar- 
dziej wymegającą od swojej poprzedniczki na 
tronie carów. Była to kobieta wykształcona, 
rozumna, zręczna, stanowcza w swoich de- 
cyzyach, uparta w raz powziętych zamiarach, 
próżua, rozkochana w pochwałach siebie, ale 
lubiąca gładkość w obejściu. Jakkolwiek na 
swoich faworytów wybierała na;chętniej do- 
brze zbudowanych poruezników, gdy jednak 
trafiła na niezbyt okrzesanego — kazała mu 


ganckim i mało dęskretnym, jek poprzednik | 


Mamonowa — Jermołow, posył łn go na, 
kilkoletoi wojaż. 

Taką była Niemka na tropie carów, 
która wyszła x otoczenia wysokiej umysło «ej 
kultury, 

Inną zupełnie pod tym względem była 
Elżbieta. jako charakter i jako umysłowość. 
Córka Piotra I. patrzyła od dzieciństwa na 
dzikość i barbsrzyństwo tego nieokiełranego 
i samowolnego Tatara na tronie Carów mo: 
skiawskich Jakie były jego dążenia do uey- 
wilizowania Rossyi — to inna sprawa, ale 
panowanie jego było jednym szeregiem zbzo- 
dni. Car ten własno :ęcznie wieszał i odręby- 
wał głowy strzelcom z jednaką zimną krwią, 
jak własnemu synowi; prarowitą żonę za- 
mknął w monasterza, a na tronie, obok sie- 
bie posadził żonę szwedzkiego kaprala — 
bez rozwodu, — kobietę o pospolitej twarzy 
i jeszcze pospolitszym umyśle, nia umiejącą 
nawet pod>isać swego imienia ped ukszami. 
Była to kobiets więcej niż lekkich ubycze- 
jów, którą po pijackiej hnlance Car zabrał 
od swego ministra — Menszykowa, podn'ósł- 
szy:go do tej godności 7 rosnosiciela ciastek 
po ucach Petersburga. Nie przeszkadzało to 
mu zgoła tego samego ministra bijać po 
twarzy i kijem, a po. obiciu — winszować 
imienin. Knuty i Sybir były tek powszech- 
ne, jsk pijackie orgie Piotra. Wyglądał on 
na tronie, jak koń tabuńczyk, rozbrykany na 
stepie. 

á Po nim następowały krótkie panowania 


ciesrąt sig łaską tej lub innej carowei. do- 
chodzili do fortuu i zaszczytów. Z sypialni 
carowej wychodzili ozdobieui orderami i u- 
rzędami, Katarzyna I. jakiegoś Wasilija. któ- 
ry ówczesnym zwyczajem włuścian resgyj- 
skich nosił tylko imię chrzestne, zrobiła 
kameriunkrem, Makarowa, nieumiejącego ani 
czytać ani pisać — tajnym radeą. Elżbieta, 
która na dzikie widowisko kary i ułaskawie- 
nia Ostermanna, mającego juć głowę rozcią- 
gnioty pod toporem xəta, pół Petersburga 
zwołała, ażeby, ułaskawiwszy starca, posłać 
go potem na Sybir, nie była także wybre- 
dną w wyborze kochanków, Szep'elow, sma: 
rownik powozów carskich, znalasł się w jej 
sypialni, z której wysrvedł — marszałkiem 
Dworu. Córka Piotra zgoła nie była wybre- 
dng w wyborze kochanków: Srubiń był ka- 
pralem, któ*y przychodził na poksje earskie 
pj»ny i ukoronowaną kechanke traktował 
kułakami, Razumowski ze śpiewaka cerkiew- 
nego awansował na — hrabiego. 


Słowem, na Dworze Carów w Peters- 
burgu panowały obok barbarzynstwa i dzi- 
kości, niesłychana rozwiązłość obyczajów i 
rozwie'możuienie się furmanów, lokajów i 
kapralów. 


(Ciag dalszy Rastąpi) 


wykonania uchwały sejmowej, z drufiej stro- 
ny liczyliśmy na to, że Rząd przedłoży plan 
gospodarki jak najrychlej, 

Tymczasem Rząd przedłożył swój plan 
dopiero 29 lipea, sejmową uchwałę ogłoszo- 
no 12 sierpnia, a rozporządzenie dla komi- 
syi aprowizacyjnej ogłoszono 28 września, 
Wskutek tego ogromnego opóźnienia od 1 
sierpnia nastąpił w całym kraju stan zupeł- 
nego bezprawia. To opóźnienie wywołało 
niezadowolenie szerokich warstw ludności 
tembardziej, że rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy sejmowej nie zadowoliło samych 
jej twórców. Spodziewaliśmy się potem roz- 
porządzenia określającego stosunek Rządu, do 
spółek, określenia sposobu dostarczenia wsi 
tego wszystkiego czego tej wsi potrzeba dla 
prodnkcyi, spodziewaliśmy się Urzędu Rady 
aprowizacyjnej, Tymczasem Rząd poszedł za 
tem, co w ustawie było najłatwiejsze, t, j, 
za kontyngentem: najłatwiejsze dlatego, że 
wydsje się zarządzenia przy zielonym stoli- 
ku a resztę zaś wykonują żaudarmi. Mimo 
grożb, jakie padają — powiada mowca dalej — 


podtrzymujemy nasz wniosek © wolny 
handel, 


bo mamy do tego słuszne powody. , 

Handel się już zaczął faktycznie w sier- 
pniu, sle nie legalnie. Oen monopolowych 
nikt nie płaci i nikt ich nie żąda, Wojsko 
od dawna płaci już ceny wyższe, a nawet 
po 550 kor. za eetnar metryczny. Zarzut, że 
nawet przy wolnym handlu rolnicy będą dą- 
żyli do najwyższych cen przytrzymujące zbo- 
że u siebie, pochodzi z nieznajomości rolni- 
ctwa. Rolnik ma swój właściwy rozkład pra- 
cy, wie on, że pewne miesiące są przezna- 
czone na młockę, a pewne na sprzedaż. Na- 
leży otworzyć granicę dla przywozu zboża 
z zagranicy. Minister skarbu zakłada prze- 
ciwko temu veto, bo to nam psuje walutę, 
ale to jest żałowanie grzechów po śmierci, 
gdyż nasza waluta juź się zepsuła. — 

Ustawa o kontypgencie również jest 
śle stosowaną. Wprowadzenie sekwestru jest 
pierwszym objawem: silnej ręki Rządu. Mowca 
wolałby mówić o polityce silnej głowy, a nie 
silnej ręki, bo sama silna ręka może dopro- 
wadzić do samowoli. 

* 


Komisya zagraniczna 


pod przewodnictwem p. Stanisława Grab- 
skiego wysłuchała referatu p. Osieckiego o 
wniosku pp. Roja, Rajskiego i Bedaurezyka 
w przedmiocie rozszerzenia terenu plebiscy- 
towego na Spiszu i Orawie, aby objął doli- 
nę Jaworzyny i Popradu. 


Komisya aprowizacyjna 


prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę nad 
położeniem gospodarezem. 


W komisyi rolnej 


kontynuowano dyskusyę nad uregulowaniem 
serwitutów, 


Komisya opałowa 


1. rozpatrzyła i zatwierdziła przepisy 0 oszezę- 
dnem użyciu elektryczności w Królestwie i 
Małopolsce (Ks. Poznańskie załatwiło już tę 


8) 


Alkohol, a postęp ludzkości, 


Napisał 
Prof. dr. L. Popielski. 


(Ciąg dalszy). 
IL 


Przejdę teraz do drugiego zjawiska, 
bardzo często wysuwanego przez zwolenni- 
ków i propagatorów alkohnlu, Ci ostatni 
utrzymują, że alkohol jest ciałem odżywczem, 
posiadającem w stężonej postaci ogromny za- 
pas ciepła, znacznie przewyższejący ilość 
ciepła w całym szeregu środków spożywczych 
o wielkiej objętości i o złym smaku, Według 
tych zwolenników alkohol jest płynnym chle- 
bem, posiadającym nad zwykłym, powszednim 
tę istotną i ważną przewagę, że szybko i w 
całości wchłania się z przewodu pokarmo- 
wego, a spalając się zupełnie, dostarcza ustro- 
jowi takiej ilości ciepła, że ustrój może utrzy- 
mywać stałą temperaturę ciała o wiele ła- 
twiej, aniżeli przy spożywaniu tłuszczów i 
węglowodanów. Istotnie, wartość eieplikowa 
alkoholu jest duża, gdyż przy spalaniu 1,0 
wytwarza się 7,1 kaloryj ciepła. Należy je- 
dnak zaznaczyć, że wartość cieplikowa ciał 
nie jest identyczta z wartością ich spożywezą. 
Węgiel daje przecież dużo ciepła, a nikomu nie 
przyjdzie do głowy wprowadzać węgiel i drze- 
wo do przewodu pokarmowego, jako środki 
odżywoze, Istnieje cały szereg ciał, które 
przy spalaniu dostarczają dużo ciepła, naprz, 
rozmaite alkohole, jak gliceryna, alkohol me- 
tylowy, amylowy, jednak nikomu nie przy. 
chodzi na myśl propagować ich używanie, 
Należy z aałym naciskiem zaznaczyć, że w 
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sprawę racyonalnie); 2. zaakceptowała kwo. 
styonaryusz w sprawach transportowych dla 
Ministerstwa komunikacyi i robót publi- 
cznych; 8. zwróciła się do Ministerstwa 
spraw wojskowych o wyjaśnienie, jaka ilość 
samochodów i kolejek polowych mcże być 
oddana do dyspozycyi dla transportów opa- 
lowych wobec tego, że koleje nie spełnisją 
swego zadania, W ostatnim tygodniu w Za- 
głębiu dąbrowskiem nie oddano 1000 wę- 
glarek. 


Polska wobec Litwy. 


(Oświadezenie naszego Rządu). 


“Wobec kroków nieprzyjacielskich wdro- 
onych przez wojska niemiecko-rossyjskie prze- 
ciw Litwinom, podsekretarz stanu Włady- 
sław Skrzyński oświadczył posłom zagra- 
nicznym w Wsrszawie i zakomunikował po- 
selstwom naszym za granicą, iż Litwini mo- 
gą spokojnie koncentrować swoje słły prze- 
ciw armii niemiecko-rossyjskiej, Polska chwili 
takiej nie wyzyska przeciw Litwinom l nie- 
ma choćby pośrednio intencyi militaryzmu 
pruskiego. Nadejdzie chwila, gdy istotnie dą- 
żenia narodu litewsk ego znajdą wyraz w u- 
tworzeniu rządu, który będzie wyrazem opinii 
znacznej większości narodu litewskiego i nie 
będzie, jak dotychczas, miał a jedyną pod- 
stawę antypolską agitacyę Wówczas Litwini 
ocenią stanowisko obecne Polski, która uni- 
ka wszystkiego, coby mogło doprowadzić do 
rozlewu krwi między Polakami a Litwinami. 


Uroczystości krakowskie. 


Jak nas informują są w pełnym toku 
prace przygotowawcze x okazyi przybycia 
Naczelnika Państwa do Krakowa na uroczy- 
stość zjednoczenia Armii polskiej. 

W uroczystościach wezmą udział: pry- 
mas ks. Dalbor, arcybiskup ks. Teodoro- 
wiez, biskup ks, Sapieha, Minister gen. 
Leśniewski, wiceminister Majewski, 
generałowie Haller i Dowbor-Muśni- 
cki oraz wielu innych generałów i wyższych 
oficerów. Na uroczystości krakowskie otrzy- 
mali zaprostenia: P. Prezydent Ministrów, 
wszyscy Ministrowie, Marszałek Sejmu, pre- 
zesi klubów, prezydys miast Warszawy, Po- 
znania, Lwowa, Wiina, Rektorowie wszyst- 
kich Uniwersytetów polskich, wiele wybit- 
nych osobistości świata naukowego i poli- 
tycznego i i. Ńa ezele komitetu organizacyj- 
nego stoi prezydent miasia Krakowa Federo- 
wiez. 


Z Warszawy prezydent miasta Krakowa 
otrzymał wiadomość, że Naczelnik Państwa, 
który zapowiedział swój przyjazd do Krako- 
wa na 19 b. m. dokona osobiście otwarcia 
nowej placówki nauki polskiej, a mianowicie 
Akademii Górniczej w Krakowie. Uroczysty 
akt odbędzie się w poniedziałek 20 b. m. 
przed południem w auli Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, 


ustroju ciepło nie wytwarza się, jako skutek 
spalenia, podobnego do spalenia alkoholu. 
W ustroju temperatura nigdzie nie podnosi 
się wysoko, a utrzymuje się wszędzie na je- 
dnostajnym poziomie, około 87° O, Tylko 
podczas czynności narządów, naprz. gruczo- 
łów, podnosi się o parę dziesiętnych stopnia. 
Ciepło ustroju jest skutkiem chemicznych 
przemian i przekształceń, zachodzących w ko- 
mórkach ciała, Ż chwilą, kiedy te przemia- 
ny chemiczne ustają, organizm umiera i tem- 
peratura spada. 

Jeżeli więc alkohol ma stać się źró- 
dłem ciepła dla ustroju. w takim razie ko- 
niecznie powinien wejść jako normalna skła- 
dowa część żywej komórki i przyjąć udział 
w chemicznych jej przemianach, A tymcza- 
sem właśnie obeeność alkoholu w komórkach 
wstrzymuje prawidłowy przebieg chemicznych 
przemian tak dalece, że pomimo obecności 


nawet dużej ilości alkoholu, temperatura 
obniża się. 
To obniżenie bywa tak znaczne, że 


przy nizkiej temperaturze powietrza, jest ono 
najczęstszą przyczyną śmierci, przy ostrem 
zatruciu alkoholem. 

Tak więc Sama zawartość ciepła nie 
wystarcza, aby ciała takie, jak alkohol mo- 
gły być uznane jako ciała odżywcze, Te 
ostatnie służą nietylko do wytworzenia cie- 
pła, ale i do budowy tkanek w ustroju; za- 
stępują one także już zużyte ich cięści skła- 
dowe. Ciała te stanowią materyał budowlany, 
przyczam nie odrazu, w surowyřa stanie, 
wchodzą w skład komórek, ale przekształe:ją 
się pod wpływem soków trawienia na ciała 
prostsze, w postaci których dopiero są zużył 
kowane przez komórki ustroju. 

Czy przy pomocy alkoholu ustrój może 


Nota ententy do Niemiec. 


Lokal Anzeiger donosi, że rząd nie- 
miecki otrzymał notę ententy, przesłaną za 
pośrednictwem  Komisyi zawieszenia broni. 
Nota ta opiewa: Z rozkazu naczelnego do- 
wództwa armij sprzymierzonych, przesyła się 
Panom następuiącą uchwałę Komisyi poko- 
jowej, celem przesłania jej rządowi niemie- 
ekiemu : 


I Komisya pokojowa upoważniła swo- 
jego prezesa do powiadomienia rządów neu- 
tralnych o postanowieniu mocarstw sprzy- 
mierzonych i zaprzyjaźnionych w sprawie 
nacisku gospodarczego, jaki pędzie wywarty 
na Rossyę bolszewicką. Uprasza się rząd 
niemiecki o zastosowanie środków, które bli- 
żej określa ustęp IL. 


II. Rząd bolszewicki zajął nieprzyjszną 
postawę w stosunku do wszystkich narodów, 
rozpowszechniając swój program, zmierzają- 
cy do wzniecenia powszechnej rewolucyi, co 
grozi bezpieczeństwu wszystkich narodów. 
Wzmożenie się rił bolszewiekich zwiększy to 
niebezpieczeństwo. Wskazanem jest wobec 
tego, aby wszystkie narody, które pragną 
przywrócenia pokoju i porządku społectnego, 
zjednoczyły się celem zwalczania bolszewi- 
zmu. Z tego powodu mocarstwa sprzymie- 
rzone i zaprzyjaźnione po zniesieniu w swoim 
czasie blokady niemieckiej, pozwoliły na to, 
aby obywatele państwa niemieckiego podjęli 
stosunki handlowe z bolszewicką  Rossyą, 
W ten sposób wzrastające w siły, uzyskaliby 
bolszewicy możność wywierania jeszcze sil- 
niejszego nacisku na rząd rossyjski, 


Mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjsźe 
nione uprosiły rządy szwedzki, norweski, duń- 
ski, holenderski, fialandzki, hiszpański, me- 
ksykański, szwajcarski, argentyński, Kolum- 
bii i Wenexueli, aby zastosowały do swcich 
obywateli środki zmierzające do przeszkodze- 
nia im w zawieraniu jakichkolwiek stosun- 
ków handlowych z bolszewicką Rossyą, Srod- 
ki te są następujące: 


a) Okręty zamierzające udać się do por- 
tów bolszewickich nie otrzymają pozwolenia 
wyjazdu, podobnie jak i okręty przybywają 
te z portów bolszewiekich, nie otrzymają po- 
zwolenia zawinięcia do portów wymienionych 
państw. b) Podobne zarządzenia wydame bę- 
dą co do towarów, przezaaczenych dla bol- 
szawiekiej Rossyi, e) Osoby udaiące się do 
Rossyi bulszewickiej, nie otrzymają paspor- 
tów, wyjąwszy wypadki, w których pssporty. 
będą wydawane w porozumieniu z mocar 
stwami sprzymierzonómi i zaprzyjaźuionemi, 
To samo dotyczy osób, które chcą z Rossyi 
bolszewickiej wyjechać. d) Powołane będą 
do życia urzędy, których zadaniem będzie 
nie dopuścić do tego, by bsnki przeprowa: 
dzały interesa z Rossyą bolszewieką. e) Kat- 
dy z wymienionych rządów postara się o 
wydanie potrzebnych zarządzeń w celu prze- 
szkodzenia swoim obywatelom w pororumie- 
niu się z bolszewicką Rossyą, ozy to pocztą 
czy też telegrafem iskrowym. 

Powyższą notę zaopatrzyło naczelne do- 
wództwo następującyn dodatkiem : Ziechcą pa- 
nowie zawiadomić rząd niemiecki, że okręty 


wojenne francuskie i angielskie staeyonowa- 
ne obecnie na wodsch Finlandyi wyjadą, 
aby blokować porty bolszewiekie i zatrzy- 


m:ją okręty bolszewickie, zmierzające do 
portów bolszewickich. 


Oświadczenie Glómenceau, 


Przy omawianiu traktatu pokojowego 
w Senacie, nazwał Clémenceau traktat poko- 
jowy niezupełnym. Konfereneya pokojowa zna- 
cznie się rozszerzyła i zmieniła się wskutek 
wojny w Związek narodów, Wojny z Niem- 
cami oczekiwała Franeya od pół wieku. Fran- 
cya nigdy nie chciała wojny tej sprowoko- 
wać, z drugiej jednak strony miała przeko- 
nanie, że jeżeli do wojny tej przyjdzie, po- 
niesie wszystkie jej ciężary, Z tego też po- 
wodu powstało przymierze z Rossyą. Clémen- 
ceau omówił następnie stosunek Francyi do 
Anglii i powiedział: Swiat jest dość wielkim, 
aby i Frsncyi zapewnić na nim miejsce. 
Wilhełm II. powiedział, że przyszłość Nie- 
miec leży na wodzie. Dziś leży ta przyszłość 
Niemiec pod wodą. Anglia dopiero po wtar- 
goięciu do Belgii zdecydowała się na akcyę. 
Myślała ona przedtem tylko o Antwerpii. Za 
daniem naszem było zniszczenie militaryzmu 
niemieckiego. Co się tyczy jedności Niemiee, 
to mowes z pewnością nie jest jej zwolen- 
nikiem, jak sobie przypomnieć należy uznała 
kemisya, która miała badać pełnomocnictwa 
niemieckie i kwestyę. czy Bawarzy nie mają 
również podpisać traktatu pokojowego, że peł- 
nomocniewwo Ebersa jest wystarczające, Pra- 
wniey koalicyjni odpowiedzieli na postawione 
im pytania jednomyślnie. że podpis pana 
Ebersa obowiązuje całą Rzeszę niemiecką, 
Kięska Niemiee musieła z konieczności wzmo- 
cenić jedność niemiecką, 

Komisya złożona z 60 oficerów fran- 
cuskich, znajduje sig w Berlinie i bada sto- 
sunki, by nie dać się wprowadzić w błąd, 
Jeżeli Niemcy zdołali cd czasy zawiestenia 
broni wyprodukować tysiące armat, poczyni 
się odpowiednie zerządzenia, aby im to unie- 
możliwić, Mowca obawia się dziś bardziej 
hegemonii gospodarczej, 
Niemiec. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
powiedział Clómenceau: Położenie gospodar- 
cze Francyi wywoła dziś lub jutro brak sił 
roboczych, czy można w tych warunkach 
myśleć o obsadzeniu lewego brzegu Renu? 
Prawdą jest, że Francya musi sobie stwo- 
rzyć przyjaciół wśród ludncści na lewym 
brzegu Renu przez dobre traktowanie jej i 
ochronę przed pruskim despotyzmem. Co się 
tyczy Zwiąvku narodów są w tym Związku 
członkowie, którzy stoją przeciwko sobie z re-a 
wolwerem w ręku. Clémenceau omawiał dalej 
wymieranie Francyi i powiedział: Nasi ojeo- 
wie pozestawili nam najpiękniejszą historyę. 
Legat ten możemy pozostawić maszym dzie- 
ciem, Mowa Clémenceau wywołała w Izbie 
burzliwe oklaski. Senat uchwalił mowę tę 
ogłosić publicznie w całym kraju. 


aniżeli wojskowej 


ustroju? Gdybyśmy zamiast węglowodanów 
wprowadzali młodemu wzrastającemu ustrojowi 
alkoho!, to napewne ustrój nie tylko prze- 
stanie się rozwijać, ale w krótkim czasie 
zginie. Dość jest nie całą ilość węglowoda- 
nów, ale tylko część zastąpić przez alkohol, 
aby już w krótkim czasie wystąpiło zmniej- 
szenie wzrestania, zmiany w kośćcu, sehu- 
dnięcia i wogóle obiawy charłactwa, Ozyż 
wobec tych faktów mamy prawo nazywać 
alkohol środkiem odżywczym ? 


II. 


Zwolennicy alkoholu, jako środka od- 
żywcezego, wysuwają kilka punktów, których 
wypadnie mi dotknąć ze względu na ich 
w:żność. Twierdzą oni, że alkohol w ustroju 
zachowuje się na wzór prawdziwych Środków 
odżywczych i przyjmuje taki sam udział w 
przemianach chemicznych, jak węglowodany 
i tłuszcze, Na dowód tego twierdzenia prze- 
taczają doświadczenia wykonane przez Bieire, 
Atwatera i Claureau. Bjerre, chcąc się prze- 
konać, jak zachowuje się wymiana gazów 
pod wpływem aikoholu, na samym sobie 
przeprowadził określenia bezwodnika węglo- 
wego, jako produktu utleniajągych przemian 
w ustroju okazało się, że ustrój Bjerre w 
dniu bezalkoholowym wydzielił 749, o bez- 
wodnika węglowego. a po przyjęciu 407,0 
kon „aku z zawartością 166, o czystego alko- 
holu tylko 780,0. 

Gdyby cała ilość alkoholu przyjęła 
udział w przemianach ustroju, inaczej w wy- 
mianie materyi, to powinnoby się wydzielić 
1200,0 bezwodnika. Należy tu dodać, że 
Bierre, jak o tem sam mówi, znajdował się 
w stanie mienormalnym: spał mało, był 
wesoły, wykonywał ożywione ruchy, a tym- 


wzrastać i odnawiać zużyte części, czy alko- | czasem alkohol, jak to wynika z ilości wy- 
hol może być materysłem budowlanym dla | dzielonego bezwodnika węglowego, nie przyje 


mował udziału w wymianie materyi. Praca 
więc Bierre'go w postaci ruchów, była wyko- 
nywana nie na koszt alkoholu, ale na koszt 
znajdujących się w ustroju normalnych jego 
składowych części, węglowodanów i tłuszczów. 

Cóż działo się wtedy 2 alkoholem ? 
Otóż okazujesię z badań wykonsnych w Za- 
kładzie autora, że alkohol, wprowadzony 
w ilości 2,0—3,0 na 1 kg. wagi zwierzęcia, 
pozostaje w ustroju w ciągu długiego czasu, 
gdyż jeszcze na 2—4 dzień można wykazeć 
obecność niezmienionego slkokolu w sokach: 
żołądkowym i trzustkowym. 

Błędnem jest więc twierdzenie, że al- 
kohol w ustroju zaraz się utlenia i dostarcza 
ustrojowi ciepa. Utlenienie alkoholu, nie zaś 
spalenie, ma miejsce, ale odbywa się tak 
powoli, rozciąga się na tak długi czas, że 
wytworzone z niego ciepło nie przedstawia 
żadnej korzyści dla ustroju, który przy wię- 
kszych ilościach alkoholu tak dużo traci cie- 
pła, że temperatura obniża się poniżej nor- 
malnej. 

Atwater podawał ludziom 72,0 alkoholu 
dziennie w 6 porcyach po 12,0, przyczem 
otrzymywał to zmniejszenie wydzielenia bez- 
wodnika węglowego o 1%, to jego zwię- 
kszenie o 3,19/,. Ol:ureau znalazł, że pies 
w dzień bezalkoholowy wydziela na 1 godzinę 
7,94, a w alkoholowy 798 bezwodnika wę- 
glowego. Badanie ostatnich dwóch autorów, 
jak i Bierre, wykazały, że alkohol nie ulega 
raptownemu, szybkiemu utlenieniu. jak sobie 
to zwolennicy wyobrażają. Utlenienie alko- 
holu odbywa się powoli, nawet wtenczas, 
kiedy przyjęty jest w dawkach stosunkowo 
małych, jąk w doświadczeniach Atwatera, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Łe świata. 


(P. A. T) 


== Journal donosi, że prezydent repu- 
biiki Poincaré dziś lub jutro podpisze doku- 
ment ratyfikacyjny, jeżeli Senat zgodzi się 
na uchwałę Izby, Wówczas termin ogłoszenia 
ustawy o ratyfikacyi będzie urzędowo uznany 
za koniec stann wojennego. W tym wypadku 
będzie miusiała koalicya uwiadomić Niemey 
że trzy moczrstwa nieprzyjacielskie rat: fi: o- 
wały traktat pokojowy i wówczas musieliby 
przedstawiciele wszystkich tych trzech mo 
carstw zemianić z przedstawicielami Niemiee 
dokument ratyfikacyjny. 


= Były poseł ks, Hlinka został are- 
sztowany na probostwie swojem w Rosen- 
bergu. Towarzysza jego Drabliczki nie are- 
sztowanc. Ke. Hlinka wystosował do Tussra 


i Hrubara pismo, w którem cświadcza, że 
stoi do ich dyspozycyi. 
== B. Tagblatt donosi, że w stanie 


zdrowia Haasego nie nastąpiła poprawa i że 
prawdopodobnie potrzebnem będzie przepro- 
wadzenie drugiej operacyi. Natomiast Vor- 
waerts donosi, że stan Haasego jest lepszy 
i że badania lekarskie wykazały, iż ponowna 
operacya nie będzie konieczna. 


== Popolo Romano twierdzi, że między 
d Annunziem, a rządem włoskim toczą się 
pomyślne rokowania cełem rozwiązania kwe- 
styi Rjeki w drodze kompromisowej, 


== DBtosunki dyplomatyczne między 
Francyą a Niemcami będą na nowo podjęte 
natychmiast po wejściu w życie traktatu po- 
kojowego. 

== Z Rzymu donoszą, że na Kapitolu 
odbyła się inauguracyjna trzecia międzyso- 
jusznicza konferencya w Sprawia pomocy dla 
inwalidów wojennych. Wzięli w niej udział 
naczelnicy władz 1 delegaci Belgii, Anglii 
Kanady, Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Japonii, Grecyi, Czarnogóry, Serbii, Portu- 
galii 1 wielu innych jeszcze zaproszonych 
delegatów. 


= N, F. Presse donosi: Wczoraj po- 
południu odbyło się posiedzenie Rady gene- 
ralnej Bsnku austro-węgierskiego, Na posie- 
dzeniu tem złożono sprawozdanie o przygo- 
towaniach do likwidacyi Banku. Przywilej 
Banku upływa w grudniu tego roku. W myśl 
traktatu pokojowego ma być likwidacya 
Banku wdrożona natychmiast po podpisaniu 
traktatu. 

= Były hetman ukraiński Skoropadskij 
oświadczył, że zamierza wyjechać do Estonii, 
aby tam wstąpić do armii bolszewickiej, 


== Rezultat rokowań praskich między 
Austryą a Czechami w sprawie dostawy 
węgla, wypadł dla Austryi niepomyślnie. 


= Między Francyą a republiką czesko- 
słowacką stanął tymczasowy układ w spra- 
wach gospodarczych. - 


= Berlingskic Tidende donosi z Chry- 
styanii: Na uczcie wydanej na cześć norwe- 
skiego posła w Paryżu, zaznaczył prezós 
ministrów Knutsen, że Norwegia oprócz 
Szpicberga, otrzyma od konferencyi pekojo- 
wej także wybrzeże murmańskie. 


== Strajk górników w Zagłębiu Saary 
jest już ukończony. Rach strajkowy był dzie- 
łem agitatorów zawodowych, wysłanych do 
Zagłębia celem wywołania zaburzeń w chwili, 
kiedy ratyfikacya traktatu wersalskiego ma 
położyć kres suwerenności politycznej Prus; 


== Ukuńczono opracowanie umowy tym- 
czasowej, mającej na celu doprowadzenie do 
zbliżenia między Francyą a Uzechosłowaczy- 
zną na polu ekonomieznem. Tekst umowy 
rozważany jest obecnie przez przedstawicieli 
Czech. Jeżeli rząd praski zatwierdzi tę umo- 
wę, będzie ona mogła bezwłocznie po apro- 
bacie parlamentu wejść w życie. 


Prowincye nadbałtyckie. 


Rząd łotewski opuścił Rygę i udał się 
do Roedenpois. Wojska łotewskie opróżniły 
Rygę i przekroczyły Duwinę wysadziwszy 
poprzednio w powietrze wszystkia mosty, 
Przyczółki mostowe bronione są przez arty- 
leryę. Walki między wojskami łotewskiemi 
a niemi ekiemi trwają dalej, 

Pułkownik Bermont wystosował do rzą- 
du łotewskiego ultimatum, w którem żąda 
nowej oryentacyi jego polityki, Dotychczas 
jest Ryga w posiadaniu wojsk łotewskich. 
Poselsiwo niemieckie usiłowało opuścić Ry- 
gę przed rozpoczęciem operacyj, zostało je- 
dnak przez Łotyszów zatrzymane. Okręty wo- 
jenne francuskiej i angielskie stoją przed 
Rygą gotowe do walki, 

Wedle doniesień prasy łotewskiej za- 
warli Łotysze z Ameryką traktat, który dla 
przyszłego stanowiska państw kresowych ma 
znaczenie zasadnicze. 

Rząd Rzeszy na posiedzeniu w niedzie- 
ję obradował nad nową Rotą koslicyi w spra- 


wie opróżnienia prowineyj nadbałtyckich. Po 
zarządzenem dnia 11 b. m, wstrzymaniu a- 
prowizacyi wojsk opornych w prowineyach 
nadbzłtyckich, wypuszczana tam będą tylko 
puste poc'agi celem odwożenia wojsk z tam- 
tąd. Również ogłoszono zaostrzone środki 
kontrolne, by uniemożliwić wszelki dowór 
amunicji. 

Generał vòn der Goltz, który otrzymał 
polecenie uwiadomienia wojsk o odezwie rzą 
du, cddał dnia 12 b. m. dowództwo Eiber- 
hardowi, a przyjazd jego ogzekiwany jest ty- 
mi dniami w Berlinae. 


Odezwa Mazurów. 


Z wiekowego uśpienia lud mazurski się 
budzi, Gromadnie, pomimo pruskich gróźb, 
poprzez kordony Grenzs'hutzv, z narażeniem 
tycia przedzierają się ewangelicy Maxurzy 
przex pilnie strzeżoną zieloną granicę pod 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej skrzydła opie- 
kuńcze, w Warszawie szuza 4 pomoey i opie- 
ki przed nieznaną na Mazurach orgią gwał- 
tów. Polsko-protestancki chłop mazurski, od 
wieków szczelnie odgradzany od braci z 
Kongresówki i Wielkopolski, samorzutnie 
zrywa pęta omamienia, zaczyna się przyzna 
wać do połskości, występować jawnie jako 
Polsk, 

W zniemczonym inteligencie również 
poczyna grać krew polska. Spływa zeń sztu- 
czny a cienki pokust niemczyzny — inteli- 
gent mazurski oświadcza się za Polską w 
osłupienie wprowsdzając i zdumienie władze 
i germanizatorów pruskich. Prusacy ratują, 
co mogą, ratują na swój sposób. .Terrorem 
chcą zdusić w zarodku budzący sę duch 
narodowy na Mazurach. S:eją postrach. Are- 
sztowania na terenie plebiscytowym Mazow- 
sza Pruskiego mnożą się. Co dzielniejszych 
hejmatsehutze i grenzschutze wyłapują, z 
upodobaniem wyszukująe ludzi obarczonych 
liczną rodziną, którą pozostawiają w płaczu 
i we łzach pod grożbą rozstrzelania żywiciela. 

Od dma 25 września do 1 październi- 
ka aresztowali i osadzili w więzieniach wo- 
jennych następujących Mazurów-ewangelików: 
Wilhelma Jagertala, artystę-małarza z powia- 
tu szezycieńskiego, Franciszka Ziel ńskiego, 
gospodarza z Kurzątek pow. jańsborskiego, 
oraz jedenastu chłopów w powiatach jańsbor- 
skim, leckim i łackim, 

Niedawno temu, - na skutek rozkazu 
marszałka Focha, zmuszeni zostali wypuścić 
z więzienia delegatów psryskich: pp. Linków 
i Zapatków, po więzieniach trzymają od mie- 
sięcy &ewniej aresztowanych, jak Skibę, go- 
Spodarza z Kurzątek i innych. 

Postrachem chcą zdusić wyrastające im 
ponad głowy poczucie narodowe i naturalny 
pęd chłopa mazurskiego do brata z nad 
Wisły i Warty. Za późno ! 

Mazur ewangelicki przez cztery wieki 
miał łuski na oczach, był głuchy na woła- 
nie brata z nad Wisły, Dziś Mazur: przej- 
rzał i stęsknionem okiem spogląda ku stolicy 
i duma, żali macierz wspomina go w „do- 
czynkowaniu* się za Polską, żali macierz we- 
sprze go w walee o świętość jego edwieczną, 
o „gadkę* mazurską, żali macierz zapewni 
mu swobodę umiłowanego przezeń wyzna- 
nia — wiary ewangelickiej. 

Macierz wesprze. 

Na ten raz apelujemy do pomocy ma- 
teryslnej, apelujemy do społeczeństwa o 
składki na ofiary gwałtów pruskich. Składki 
prosimy przesyłać pod adresem Banku Związ- 
ku spółek zarobkowych, oddział warszawski, 
Jasna 1 — konto Komitetu Mazurskiego 
dział „Na ofiary gwałtów pruskich na Ma- 
zurach* lub do redakcyj pism polskich, 

Dla unikuięcia pomzłtk prosimy o prze- 
syłanys składek do dyspozycyi Komitetu Ma- 
zurskiego, chodzi bowiem o poszkodowanych 
Mazurów na terenie plebiscytowym ośmiu 

owiatów Mazowsza Pruskiego, gdzie na 
440.000 ludncści mieszka 380.000 chłopa 
polskiego, wyznania ewangelickiego, w dal- 
szych dwu powiatach plebiscytowych Prus 
wschodnich tj. na Warmii mieszkają Polacy 
katolicy w liczbie 60.000. 

Warszawa: dnia 4 października 1019, 


Komitet Mazurski : 

Przewodniczący: 

(—) Ks. Juliusz Bursche 

Superintendent generalny 

Kościoła ewang. avgsbur- 
skiego w Polsce, 

Sekretarz generalny: 
(—) Stanisław Zieliński, 


Z kraju. 


(W górskim zakątku), 
Kasina Wielka, w październiku. 


W dalekim świecie mało komu pewnie 
wiadomo, że istnieje miejsce tej nazwy. Co 
do nazwy samej, to przyznać trzeba, że trąci 


3 


ona myszką. Jskiej Kasi zawdzięcza swe po- | 


wstanie, w żadnej z kronik, choćby najstar- 
szych, nia doczytasz się dzisiaj. Musiała je- 
dnak ta Kasia być nieszpetna, bo i ten za- 
kątek sd niej tak nazwany, p'ękny-ci niby 
malowanie. 

Oezywiście epiteton „Wielka“ sięga 
nieco w dziedzinę fantazyi. Jest Wielka, bo 
jest i mała nieopodal Kasinka. Tak znowu 
wielką nia wydaje się Kasina, jako gniazdo- 
wisko ludzkie: ot, zwykła sobie wioska szia- 
checka, jedna z tych, co to setkami rozsia- 
dły się po kraju; w których panowie bracia 
rezydowali sobie po dworach czy dworkach 
modrzewiowych, gospodarując pilnie, ale 
z uszyma .batznie nastawionemi, zali też 
Rzplta zagrożona przez nieprzyjaciół inwidyę 
nie woła o pomoc. 

Ale to dawne czasy. 

Została z niech Kasinie Wielkiej rzecz 
niezmienna, której największe rozpętanie 
złości ludzkich nie da rady: położenie, przy- 
roda. Tej można pozazdrościć ustronnemu 
siołu, położonamu w pół drogi pem'ędzy 
Myślenicami a Limanową, przy tym szlaku 
kolei transwersaluej, ktrry brzegiem wału 
Karpat biegnące, ukazuje najcudniejsze naszej 
krainy dziwa. 

Ta okoliczność, że Kasina Wielka ma 
tuż pod bokiem linię kolejową, ma własną 
stacyę, ważnym oczywiście jest dla niej atu- 
tem, niewyzyskanym jednak przex dotych- 
czasowych właścicieli w dostatecznej mierze, 
Może teraz rzeczy ulegną zmianie, gdy włość, 
o której mowa, dostała się w ręce nowego 
posiadacza. Nabył ją mianowicie od p. Wi- 
tolda Wilkorzewskiego dr. Stanisław Ustya- 
nowski, b. Wiceminister spraw wewn., a na- 
bywca wziął się do gospodarki z dobrze 
wróżącym zapałem. 

Oczywiście, z cgólnego stanowiska by- 
łoby pożądaną rzeczą, by ta gospodarka jak 
najszersze wytknęła sobie horyzonty. Kasina 
Wielka ma wszelkie dane ku pomnożeniu 
szeregu letnisk — zwłaszcza, że w dotych- 
czasowych poczyna być za ciasno. Jej zaci- 
szne a wysokie położenie (stacya kolejowa 
znajduje się na wysokości około 700 m.) i 
obfitość lasów szpilkowych, nadaje się wy- 
bornie do wzniesienia tu zakładu, w którym 
uprawianoby leczenie klimatyczne. Zadanie 
byłoby ułatwione wobec tego, co Kasina W, 
już posiada, znajduje się tu bowiem oprócz 
stacyi kolejewej. urząd pocztowy i telegrafi- 
czny, kościoł, a więc są wszystkie te apara- 
ty życia nowoczesnego, bez których dzisiej- 
szemu człowiekowi obejść się trudno. 

Kładziemy sprawę nowonabywey Kasi- 
ny W. na sercu. Każdy, kto tu latem przy- 
bywał na wywczasy, —a liczba iakich ogro- 
mna, — oczarowany był pięknem przyrody 
i błogosławił cudowne jej działanie na or- 
ganizm. Lecz obok tego żal zbiera, by taki 
cudowny zakątek zdany był na łaskę losu, 
a ściągający się doń letnicy na niewygody, 
nigodłączne od pobytu w ostępach zabitych 
od świata deskami, 

W. Ce, 


Z krajowego Związku sędziów. 


Sprawozdanie 
z posiedzeń Wydziału z dnia 10 i 12 
października 1919, 


I. Na posiedzeniu dnia 10 b. in. refe- 
rował dr. Hahn dalsze rozdziały projektu 
pragmatyki służbowej, a to: rozdział VI. o 
przymusowem przeniesieniu sędziego (w ro- 
zumieniu konstytucyi) na inne stanowisko 
służbowe i rozdz. VII. o przymusowem prze- 
niesieniu w ezasowy i trwały stama spo- 
czynku. 

Dłuższa dyskusya wywiązała się nad 
postanowieniami z zakresu rozdz. VI. w szeze- 
gólności, nad dopuszezalnością przeniesienia 
sędziego (w znaczeniu konstytucyi) nie w 
drodze dyscyplinarnej na inne stanowisko 
w wypadkach, w których dalsze pozosta- 
wanie sędziego na dotychczasowem sta- 
nowisku, byłoby połączone z uszczerbkiem 
dla wymiaru sprawiedliwości. Większością 
głosów oświadczono się wbrew wnioskowi 
referenta za skreśleniem tego postanowienia, 
jako zagrażającego zasadzie niezawisłości sę- 
dziowskiej. Wskutek tego okaże się potrzeba 
zatrzymania przeniesienia jako kary dysey- 
plinarnej, Inne przepisy tych rozdziałów 
przyjęto zgodnie z projektem referenta. 

II. Posiedzenie w dniu 12 października 
rozpoczęto wysłaniem delegatów na odbywa- 
jacy się równocześnie wiec obywatelski w 
sprawie Głalicyi wschodniej (w osobach ss. 
Gryglewskiego i Wierzchowakiego). 

1. Z porządku dziennego załatwiono 
sprawozdanie kol. dr. St. Warmskiego z 
udziału w delegacyi Związku auskultantów u 
władz w Warszawie, 

2. Wskutek memoryałów Koła w Sam- 
borze z 18 21 września b. r. uprawniono 
prezesa Związku do inwigilowania w tut, 
Sądzie apelacyjnym nominseyi na posady 
sędziów VIII, i VII, rangi, aby w ten spo 


sób przyspieszyć załatwienia tych nominacyj, 
Co do ogłoszonych już mominacyj do w 
rangi uczynionem będzia zastrzeżenie w mia- 
rodajnych miejscach zgodnie z życzeniem 
wyrażonem w memoryalo Koła samborskiego 
z 21 września, | | 

3. Pismo naczelnika sądu w Wojniło- 
wie w sprawie stosunków, które panowały 
tam podezas inwazy: ukraińskiej i pismo Ko- 
mitetu obrony narodowej, dotycząże zacho- 
wania się naczelnika sądu w Starym Sam- 
borze odstąpiono komisyi śledczej do zbada- 
nia i zawnioskowania. 

4. Odezytano reskrypt Ministerstwa 
sprawiedliwości z 25 -września b. r. nr. 
20629/19 w sprawie budowy tanich domów 
urzędniczych, Uchwalono upoważnić sskreta- 
rza Związku do porozumienia się ze Stałą 
Delegacyą pracowników państw. celem ewen- 
tualnego wspólnego wdrożenia odpowiedniej 
akcji. 

5. Z referatu s. Kowarzyka uchwalono 
zredagowaną przez niego odezwę w sprawie 
funduszu zapomogowego dla wdów i sierot 
po sędziach i prokuratorach rozesłać do Kół 
sędziowskich celem zebrania składek uchwa* 
lonych przez Walne zgromadzenie z dnia 28 
września b. r, 

6. Uchwalono zaprosić sędziego dr. 
Konstantego Liszkę do stałej wspóźpracy w 
Wydziale Związku. 

7. Dalszą część posiedzenia poświęcono 
omówieniu projektu zmiany niektórych po- 
stanowień procedury cywilnej, udzielonego 
nam do zaopiniowania przez prezydyum tut, 
sądu apelacyjnego wskutek polecenia Mini- 
sterstwa sprawiedliwości. Projekt ten refe- 
rował s. Garfein. Zgodzono się na projekto- 
wane zmiany z tym tylko wyjątkiem, że gra- 
nicą wartości dla postępowania drobiazgo- 
wego ma być kwota nie 200 lecz 500 kor., 
dla postępowania przed sądami powiatowy- 
mi kwota nie 2000, lecz 5000 kor., a dla 
kompetencyi sądownictwa jednoosobowe- 
w trybunale I. instancyi kwota nie 1000, 
lecz 25.000 kor. Ponadto zaproponowano kilka 
zmian w zakresie postanowień, nie objętych 
projektem ministeryaslnym. 

8. Upoważniono skarbnika Związku do 
wejścia w porozumienie z Wydziałem Koła 
lwowskiego celem uzyskania znaczniejszej _ 
zaliczki na bieżące wydatki Związku, 

9. Zatwierdzono wniosek skarbnika do- 
tyczący przyjęcia slałego funkcyonaryusza 
kancelaryjnego dla biura Związku za wyna- 
grodzeniem miesi;cznem 200 kor. 
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KRONIKA. 


Lwów, 15 pażdsiernika 1919, 


Kalendsrx. 

Czwartek, 16 października, 
Rzym. kat.: Gawła op. 

Gr. kat: Dyonyzya. 
Słowiański : Kadzisława. 


Wsohód słońca o godzinie 6 min, 25 
zachód słońca o godz. 5 min, 10 wieczor. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 10 Cel. 


— Wiadomości gospodarcze Izby 
handlowej i przemysłowej. Podajemy do 
wiadomości Czyteiników, że od dnia dzisiej- 
szego każdy numer środowy naszego pisma 
będzie zawierał stałą rubrykę p. t. „Wiado= 
mości gospodarcze Izby handlowej we Lwo= 
wie* obejmujące wszystkie aktualne sprawy 
dotyczące przemysłu i handlu w okręgu tej 
Izby. 


— (Z) Dr. Juliusz ze Skrzypny Twar= 
dowski, prezes głównego polskiego Urzędu 
likwidacyjnego w Wiedniu przybył wczoraj 
popołudniu do Lwowa w towarzystwie swe: 
go zastępcy, sędziego Sądu Najwyższego p. 

indera. 

Celem przyjazdu dr. Juliusza Twar- 
dowskiego do Lwowa są sprawy związane 
z tokiem likwidacyi naszego stosunku do 
Austryi. Dr. Twardowski odbędzie konferen- 
cye w tutejszym komisaryacie małopolskim 
gł. urzędu likwidacyjnego, na których obecny 
też będzie b. Ministet Władysław Grabski. 

— (2) Dr. Witold Korytowski, były 
Namiestnik Galicyi, bawi we Lwowie, 

Pobyt dr. Korytowskiego we Lwowie 
ma charakter ściśle prywatny, 
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— Delegacya polska z Głalicyi po- 


słowie: A, hr. Skarbek, Jal, Dąbski i radny 
m. Lwowa dr. Loewenherz, przybyli dnia 9 
b. m. do Paryża. 


— Delegacya mazurska, bamiąca we 
Lwowie, zwiedzała wczoraj pod przewodem 
dr. Czołowskiego i akademików Muzeum hi- 
storyczne i Głaleryę miejską, oraz Muzeum 
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przemysłowe. Po obiedzie w Kasynie i Kole 
lit. artyst wyjechali goście do Borysławia, 
skąd dzisiaj wracają na przedstawienie „Suł- 
kowskiego*, 

W dniu jutrzejszym zwiedzą zbiory ks. 
Lubomirskich i ementarze: obrońców Lwo- 
wa oraz uczestników powstania 1868 r. Po 
obiedzie w Kasynie i Kole liter. artyst. odja- 
dą o godzinie 7 wieczorem z powrotem do 
Warszawy. 

Garącem przyjąciem we Lwowie goście 
nasi są zachwyceni. 

— Pierwsza roezniea zeszłorccznych 
zdarzeń listopadowych, święcona będzie w 
naszem mieście w godny sposób. Komitet 
wojskowy pod kierownictwem kapelana W. P, 
ks. Pamssia w porozumieniu z prezydyum 
miasta, postanowił urządzić odpowiedni ob 
chód tej rocznicy. W d. 1 listopada odbędzie 
sę nabożeństwo w kościele św. Elżbiety, a 
popołudniu duchowieństwo dokona uroczy- 
stego poświre>nia mogił na cmentarzu obroń- 
ców Lwowa. Główny obchód projektowany 
jest na 22 listopada jako rocznicę oswoko- 
dzenia Lwowa, W dniu tym rano odbędzie 
się Msra polowa, wieczoram zaś Akademia 
w. Teatrze miejskim. 


— Związek Organizacyj narodowych 
prosi wszystkie Towarzystwa ogólno-polskie 
o wysłan'e po jednym delegacie na zebranie. 
które odhędzie się we czwartek dnia 16 

ażdziernika o godzinie 7 wieczorem w sali 
'owsrzystwa pedagogicznego ul. Zimorowicza 
PD 

Na porządku dziennym: Utworzenie 

komitetu celem uczczenia dni 1 listopada i 


= 22 listopada 1918. 


— (z) Z Odessy przyjechał do Lwowa 


delegat amerykańskiego Czerwonego Krzyża. 
Major Kendrick wyjednał pozwolenie wyja- 


iz amer. Kendrick, którzy bawił tam jako 


, du dla 400 osob, które przybędą do War- 
314W. 
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— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 5 po południu w sałi posiedzeń Rady 
miejskiej, 

— Podwieczorek z tańcami. Dowia- 
dujemy się, że dnia 26 października komitet 
pań pod przewodnictwem p. Tadeuszowej 
Starzyńskiej i p. prof, Łukasiewiczowej urzą- 
dza w salach Kasyna i Koła lit. artyst. pod- 
wieczorek z tańcami, Czysty dochód na cele 
zawodowego wykształcenia pracujących kobiet. 


— Główny urząd Hkwidaecyjny, Ko- 
misaryat Małopolski we Lwowie, uprasza o 


n umieszezenie nsstępującego komunikatu: 


W  zamieszezonym we wczorajszych 
dziennikach komnnikacie co do zgłaszania 
roszczeń do b. Skarbu austryackiego zaszła 
pomyłka, gdyż roszczenia te mcgą być zgło- 
szone także i od 15 b. m. pocztą pod adre- 
sem Biura regestracyi roszczeń do b, Skarbu 
austrysckiego we Lwowie, ul. Batorego 6 
lub w Urzędach podatkowych miejsca za- 
mieszkania uprawnionego. 

Z Komisaryatu Małopolskiego. 


— Z Uniwersytetu lwowskiego. Am- 
bulatoryum kliniki wewnętrznej, kliniki chi- 
rurgicenej, kliniki deri.atologicznej, kliniki 
okulistycznej, kliniki położniezo-ginekolo- 
gieznej, ambulatoryum chorób nerwowych, 
ambulatoryum oro-laryngologiczne i ambula- 
toryum dentystyczne zostały już otwarte. 


— Pożegnanie ks. Sopucha. Wielo- 
l-tni superior domu lwowskiego OO, Jezu- 
itów ks, Stanisław Sopuch T. J. opuszcza 
Lwów, obrany prowinceyałem Zakonu, 

W celu pożegnania zasłużonego kapła- 
na, zorganizowany naprędce komitet zjedn. 
trzech kongrepacyj żeńskich: Związku nie- 
wiast katol., Tow. im. św. Józefa i Zyty, 
orat Sodalicyi panów, ogłasza tą możliwą 
drogą program pożegnalny: we czwartek, 
16 i m, zebranie towarzyskie uroczyste o 
godz. 5 punktualnie w lokalu Sodalicyi (ul. 
Rutowskiego 10). W piątek, 17 b. m., wspól- 
ne nabożeństwo o godzinie 7'80 w kościele 
00. Jezuitów. Spiew chóru Sodalicyi pań. 
Na intencyę powodzenia czcigodnego prowin- 
cyała w dalszej owocnej pracy ku chwale 
Bożej a na pożytek Ojczyzny, przystąpią ucze- 
stnicy do wspólnej Komunii św. 


— Przeciw lichwie towarowej. Wsku- 
tek zawieszenia przez Magistrat miasta Lwo- 
wa taryfy maksymalnej rozpowszechniła się 
opinia sfer handlujących, że żądanie wszel- 
kich nieuzasadnionych cen za artykuły ży- 
wności i codziennego zapotrzebowania jest 
obecnie bezkarne; tego Samego zdania jest 
także i publiczność pozwalająca się potulnie 
obdzierać na każdym kroku. 

Urząd walki z lichwą i spekulacyą zwra- 
ca uwagę, że wszelkie bezzasadne 1 niczem 
nieudokumentowane żądanie wysokich cen 
musi być po myśli dekretu Naczelnika Fań- 


o stwa z dnis 11 stycznia 1919 Dz. u. p. Nr. 
p 109 uznane jako lichwa i spekulacya wo- 


r: jenna i podlega 


karze do trzech miesięcy 


ty aresztu względnie grzywny do 75.000 kor. 


r oprócz konfiskaty towaru, 


Wzywa się zatem publiczność, by we 


własnym i całego społeczeństwa interesie o 
każdym fakcie nadużycia donosiła z poda- 


niem świadków i adresu do Urzędu walki 


z lichwą i spekulaeyą we Lwowie przy ul. 
Rutowskiego 1. 11. 


— Btanisławowska dyrekeya kolel 
państw. ogłasza: W stacyach Wasylkowea, 
Bratkowce, Tyśmieniszany, Nagrabie, Jagiel- 
nica, Worwolińce, Torskie, Podhajczyki, Ja- 
sienów Polny i Łojowa ogranicza się odpra- 
wianie osób, bagaży i posyłek towarowych 
w następujący sposób : 

Wydawanie biletów i odprawianie ba- 
gaży z tych stacyj uskatecznia się w pocią 
gu. Dla ruchu posyłek pospiesznych i zwy- 
czajnych zamyka się te stacye, Dopuszezal- 
nem jest atoli nadawanie i wyładowywanie 
posyłek wagonowych w tych stacyach według 
umowy, zawartej w tym celu z Dyrekcyą 
kolei państwowych w Stanisławowie. 

— Dobrze się wybrał Inspektorowi 
polieyi p. Jóżkowowi usiłował w tramwayu 
K D wyjąć pulares z kieszeni u spodni Sza- 
jer Szwarz. Sehwycony na gorącym uczynku, 
poszedł do kozy, 


— Kradzież w tramwayu. P. Annie 
Grocholskiej, przy wsiadanin do tramwayn 
koło Wiedeńskiej kawiarni, wyciągnięto z to- 
rebki 4500 kor. i osobiste dokumenta. 


— Kradzieże mieszkaniowe. Przy ul. 
Schodowej 1.3 w mieszkaniu p. Zofii Micha- 
lewiczowaj. po otworzeniu drzwi wytrychem, 
zabrano bieliznę i garderobę wartości 3.500 
koron. i 

Przy ul. Nenckiego 1. 11 z zamknięte- 
go mieszkania p. Simona Frima, skradziono 
wielką iłość bielizay i garderoby wartości 
około 20.000 kor. 


— W zakładzie sierot przy ul. Św. 
Teresy, zginęło z zamkniętego magazynu 34 
prześcieradeł, Sprawcy niewyśledzeni. 


— W dzień, bo w południe, w czasie 
przerwy obiadowej, skradziono wczoraj z war- 
statu kuśn:erskiego przy ul. Rutowskiego l. 5, 
n damski, wyrządzając szkodę na 3.600 

orcn. 


— Włamanie. Onegdaj między 3 a 6 
po południu włamano się przy ul. Chodo- 
rowskiego 1. 2 do mieszkania p. Jaroszyń- 
skiego i po splondrowaniu zabrano garderobę 
męską i futra, wartości przeszło 40.000 kor. 
Smiała to włamanie w dzień po:uszyło cały 
aparat policyjny. 


— Ofiarą rabunkowego napadu padł 
onegdaj w przejeżdzie przez las obok Miko 
łajowa, rzeżnik Stefan Szuszkiewicz. Ranio- 
nego dwukrotnie strzałami rewolwerowymi 
w głowę i szyję, oraz ciężko pobitego przy- 
wieziono w stanie groźnym do szpitala po- 
wszechnego we Lwowie. Sprawcę napsdu, 
Mikołaja Panczyszyns, ujęła tamtejsza žan- 
darmerya. 

— Pożar. Wczoraj o godz. 7 rano wy- 
kurhł pożar przy ul. Zółkiewskiej l. 88 w 
lokalnościach, mieszezących aparat wentyla 
cyjuy w młynie Akselrada. Straż pożarna 
pod komendą kapitana p, Ciećkiewieza w pół 
godziny ogień ugasiła, Szkoda niewielka na 
razie nieobliczona. Aparat wentylacyjny u- 
legł zniszczeniu, spaliła s'ę p'dłoga i mały 
zapas mąki. 

— (Choroba Wilsona. N. Y. Herald 
donosi z Waszyngtonu: Ogólnie sądzą tu, że 
Wilsonowi grozi apopleksya, Z tego powodu 
lekarze nie pozwalają mu opuszczać łóżka, 
Tak samo arterya nie są najlepszej ksnsty- 
tucyi. Wilson zajmuje się muzyką i lekką 
lekturą. 

— Kurs dewiz (13/X). Berlin 21.— 
(dnia poprzedniego 21:80), — Wied á 575 
(625) — Praga 1625 (1675). — Korony 
stemplowane i niestemplowane 6 25 (650). 


— Zebranie rodzielelskie w celu wy- 
słuchania sprawozdania pedagogiczaego i 
finansowego z kolonii Ogniska w Myśleni- 
cach, odbędzie się w czwartek 16 b. m. o 
5 po poł w lokalu Ogniska, ul. Piekarska 
28, o godz. 6 prsiedzenis w;działa Towa- 
rzystwa Ogniska, 

— Staraniem wydziału Cercle français 
odbędzie się w sobotę, 18 b. m.. o godz. 6 
wieczorem w sali posiedzeń gal. Kasy oszezę- 
dności odezyt po franeusku p. Anny Ludwi- 
ki Czerny p. t: „Gloire et misere des sol- 
dats polonais en France pendant la grande 
guerre*, Wstęp dla ozłonków bezpłatny. 


Wilcza natura. 


(wi) Znając jego naturę, wilezka trzy- 
mano na uwięzi. Twardy łańcuszek stalowy 
przyuczał go cnoty. Wprawdzie, cokolwiek 
żywego wpsdło w promieniu tego łańcuszka, 
chwytał zwierz bez pardonu. Lecz naprzód 
tłumaczono sobie tak, że on się przecież na 
czemó wypaść musi, a powtóre, że później 


wogóle poza takie przypadkowe gratki nie! 


wyjdzie i stajnia czy obora bezpieczna bę: 
dzie od jego napaści, 

Jakoż po pewnym czasie wydało się 
tym, eo wilezka usiłowali naprowadzić na 
drogę enoty. że on już nabrał odpowiednich 
manier. Łańcuszek odpięto, bestyg puszczono 
samopas. I oto wynik: Pierwsza rzecz, że roz- 
szarpał zaraz gęś, co my weszła w drogę, 
po gęsi przyszła kolej na indyka, ba z kolei 
cielę, koń, krowa d świadczyły na sobie, ja- 
kie owcce wydała edukzcya wilezka. I e) 
najgorsza : rozstawione straże, ani go chwy- 
cić ani innym sposobem nijak rady dać 
sobie z nim nie umiały. 

Ta bajeczka nie jest bynajmniej prze- 
znaczona do nowej czytanki dla szkół ludo- 
wych, niebawem okazać się msjącej. Nie jest 
jej celem zgoła moralizowanie. Jestto tylko 
cbraz tanu go'podarczego u nas. Wilezą 
naturę łupiskórców lwowskich trzymano do- 
tąd bez wszelkiego rezultatn na łańcuszku 
taryfy maksymalnej. Teraz łańcuszek usu- 
nięto w nadziei, że wilczsk będzie grzeczny. 
Trzeba przejść się po targach i sklepach, 
aby nabrać wyobrażenia, do czego ta eduka- 
eya doprowadziła i co wyprawia wilcza na- 
tura, odkąd ma swobodę. 


Notatki lteracko-artystyCZNA. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 15 października o godzinie 
7 wieczorem po raz 10 „Sułkowski“, trage- 
dya w Š aktach Stefana Żeromskiego z p. 
Januszem Kozłowskim w roli tytułowej, 


We exrwartek, 16 paźdriernika o godzi- 
nie 7 wieczorem „Onotliwa Zuzanna“, ope- 
retka w 3 aktach Jana Gilberta. 


. W piątek, 17 pażdziernika o godzinie 
7 wieczorem po raz pierwszy „Kawiarenka“, 
krotochwila w 38 aktach Tristana Bernarda, 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
(Gmach ul. Ossolińskich 1. 10). 
Sroda 15 października, o godzinie 730 
wieczorem: „W koszuli“, bomba; „Dziesięć 
cór na wydaniu“, operetka Suppego z bale- 
tem; „Tajemnicze mieszkanie*, krotochwila 
Engla. 


Wiadomości teatralne. Najbliższą pre- 
miera w Teatrze miejskim będzia na piątek 
zapowiedziana, areyweroła krotcchwila Tri- 
stana Bernerda p. t. „Kawiarenka“. 

W głównych rolach wystąpią p. Ka- 
sprowiczowa i p *"Trapszo, pp. Nowacki, 
Ratschka i Justian. Doskonały w prowadze- 
niu lekkiej komedyi p, Kazimierz Okornicki 
objął reżyseryę, 


Re,ertuar „Czwórki“ w Czarnym ko- 
cie. Sala „Casina de Psris“ ul. Rejt:na ]. 8. 
Od 16—23 pażdziernika włącznie: Piotr 
Kitzman, Władysław L'n, H-nio Domański, 
RM Olesławski, Mela Dolińska, Raun La- 
etti, 


— Piotr Kitzman i Władysław Lin 
ulnbieńcy Warszawy, zjeżdiają na występy 
16 b. m. do „Czarnego Kota* w sali „Casi- 
na de Paris“, 

Henio Domański i Oleś Olesławski, 
którzy w krótkim czssia stali się ulubieńca- 
mi lwowskiej publiczności, przygotowali cały 
szereg nowości. 


Koneert Józefa Śliwińskiego, który się 
odbędzie dnia %2 października w sali Tow. 
muzycznogo, odznacza się nadzwyczajnym 
programem: Beethoven: Sonata op. 110 As 
dur; Schumann: Humereska op. 20, Nr. 3; 
Chopin: Nokturn op. 15, Nr. 1, Scherzo. — 
op. 5%; Ballada op. 23; Rossini-Liszt: La 
geta in gondola — Serenada; Schubert— 
Liszt: Le tilleul; Liszt: Au bord d'une 
soure i Rapsodya Nr. 2. 


— Ludwikowski cieszy się w swojem 
rodzinnem mieście wielkiem wzięciem. Po 
krótkiej niebytności, daje wieczór w „Soko- 
le- Macierzy“ i ledwie rozpoczął pierwsze kro- 
ki reklamy, już popyt za biletami jest wiel- 
ki, gdyż afisz zapowiada bogaty i humorem 
przeplatany renertuar. Współudsiał biorą: 
Stochelska, Lubicz, Grabowska, Jóźwińska, 
Dwernicki, Osoliński i Lubicz - Kwiatkowski, 
Bilety w Księgarni akademickiej (hotel Euro- 
pejski). 


„Rewla*. Pod tym tytułem rozpocznie 
niebawem wychodzić wielki ilustrowany ty- 
godnik, który co tydzień będzie na 34 stro- 
nicach dawać w ilustracyach przegląd naj- 
ważniejszych wypadków w Polsee i zsgrani- 
cą. Ponadto na obfita treść składać się będą 
artykuły najwybitniejszych literatów, poetów 
i publicystów. Dla prenumeratorów przygo- 
wane jest wspaniałe i pożyteczne premium, 

Bliższe szczegóły podamy niebawem. 

Zamówienia na prenumeratę pr:yjmuje 
już obecnie księgarnia Altenberga, Lwów, 
hotel George'a. 

Numer pierwszy Rewii ukaże się w do 
1 listopada, 


„Przegląd Graficzny“. Pod tytułem 
powyższym wychodzi od 1 października 1919 
roku począwszy w nakłsdtie drukarni Pol- 
skiej w Poznaniu tygodnik, poświęcony spra- 
wom drukarstwa i wszelkich zawodów po- 
krewnych. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Adresy firm zagranicznych, pragną- 
cych nawiązać stosunki handlowe z Polską : 

1. Migeon et Curtis Raunis, Soc. an. 
Paris, 19 ruó Lafayette — worki wszelkiego 
rodzaju. 

2 Brieg et Cie, Paris 19 Bd, de Stras- 
bcurg, — pasy transmisyjne z sierci wiel- 
błądziej, balata i bawełniane, fiitry, filee dla 
papierni. 

3. Arnaud Levy, Paris, 35 rue Beau- 
bourg, — meble i wyroby stol-rskie. 

4, F, Varald': Cannes-La Bocca, olejki 
eteryczne, esencya do fabrykacyi wódek i 
likierów etc. olejki roślinne ete. 

ð. Anto Bischof, Tryest. — Wina ko- 
niaki, rumy, 

6. Tadeusz Szulc, Poznań, ul. Kręta 6, 
przedstawiciel firmy Sule-i Raedłer w Berli- 
nie. — Maszyny rolnicze, artykuły żelazne, 
ohemikalia, porcelana, szkło, bielizna, je- 
dwabie. 

4. Garnier et Debrand, Olamart (Seine) 
35 Rue de Sevres — kauczuk dla dentystów, 
przybory dentystyczne. 

8. Johann Meurer Wiedeń IX/2 Wi- 
derhofergasse nr. 5, — Uszczelniacze do 
wentyli, stalowe pasy transmisyjne. 

9. Mac Namara et Wadbrook Trading 
Co 396 Broadway New York — oferuje swe 
usługi dla eksportu i impərtu pomigdzy Pol- 
ską i Ameryką. 

10. Daneu et Co, Palermo, poszukuje 
zastępstwa firm polskich dla Włoch. 


Bałtyekie Towarzystwo terenowe, 


W kwietniu rb. powstało „Bałtyckie 
Towarzystwo terezowe* z og'aniczoną porę- 
ką, z siedzibą Zarządu centralnego w Gdsń- 
sku, z udziałem kapitałów wyłącznie pol- 
skich, pozyskanych z pomocą najpoważniej- 
szych banków warszawskich i poznańskich, 
Celem Towarzstwa jest kupno wszelkich nie- 
ruchomości i przedsiębiorstw, placów, domów 
mieszkalnych, willi, spichrzów, magazynów, 
fabryk, warstatów, parceli portowych, hoteli, 
domów handlowych itp. na terenie kresów 
pomorskich w celu dalszej odprzedaży. Bał- 
tyckia Towarzystwo terenowe kuru'e objekty 
na swój rachunek, oraz uskutecznia wszelkie 
zlecenia w zakresie kupna i sprzedaży. — 
Będąc w posiadanin całego szeregu objektów 
w Gdańsku Nowym Porcie (Nenfahrwasser), 
Sabotach, Oliwie i Wrzeszczu (Largfuhr), 
oraz posiadając praktykę już wykonanych 
zleceń, ma możność udzielenia wszeltich in- 
formacyj i przedstawienia materyałów, do- 
tyczących referencyi i cen, jak również pla- 
nów i fotografii objektów, będących już w 
jego posiadaniu lub przeznaczonych na 
sprzedaż. 

Bliższych wyjaśnień o Towarzystwie 
terenowem udziela w Warszawie Generalny 
przedstawiciel Bałtyckiego Banku komisowe- 
go, Aleksander Lipiński, ul. Kredytowa 16. 

O szczegółowe oferty i bliższe infor- 
macye należy się zwracać wprest do wyżej 
wymienionych firm. 


Telegramy P. A. T. 


Sejm Walny. 


Warszawa. P. Grzędzielski w 
dalszym ciągu swego przemówienia wywo- 
dsi, że nie wystarczy rodłożyć dźwignię pod 
jedno tylko miejsce, jeżeli się chce ulżyć 
ciężarom, które na Polsce obecnie ciężą, 
Nie uwzględnia się najsłuszniejszych życzeń 
wsi połskiejj W sierpniu na ministeryalnej 
konferencyi kolejowej wysuło na jaw, że war- 
staty kolejowe warszawskie w ciągu pół ro- 
ku zrekonstruowały tylko jedną lokomotywę: 


Robotnicy tłumaczyli się tem, że jest między 
nimi 30 bolszewików, którzy pracę hamują 
(Głosy: Na stryczek!). Niechęć wsi nie jest 
bynajmniej jedyną przyczyną zwłoki w do- 
starczaniu zboża. Są wypadki, że chłopi 
przywożą zboże, a niema nikogo, ktoby od 
nich zboze odebrał. To jest demoralizscya 
chłopa. Zresztą Rząd sam postępuje także 
nieodpowiednio co do cen. Mowca cytuje 
depeszę, którą wysłała sekcya ministerstwa 
aprowiracyi w Krakowie do podwładnych 
starostw. Z depeszy tej wynika, że urząd 
zbożowy kalkulował róznice ceny kupna i 
sprzedaży zboża na 35 proc. Ustawa geimo- 
wa o sprzedaży zboża ustanowiła, że ceny 
zboża mają być kalkulowane przez nasze 
oroanizacye lokalne. Jeżeli się policzy 35 
proc. to jest to lichwa niczem nieusprawie- 
dliwiona. Obecnie komisya prawnicza kończy 
obrady nad odnośnemi ustawami, gdzie w 
niektórych wypadkach za przekroczenia wy- 
znaczono nawet ksrę śmierci. Pró:z tego 
dają ustawy Rządowi wszelkie upoważnienia 
do zajmowania zapasów wszelkiego rodzaju. 
Mowca konkluduje, że po zaprowadzeniu 
wolaego handlu dożyjemy nowego okresu 
gospodarczego, lepszego, niż obecny. 

Na tem dyskusyę wycrerpano i odesła- 
no sprawę do komisyi aprowizacyjnej. 

Następnie p. Sołtyk referował spra- 
wozdanie komisyi oświatowej o wniosku p. 
Głąbińskiego i tow. w sprawie szkód kole- 
jowych. Wnioski komisyi przyjęto bez dy- 
skusyl. 

Z kolei p. Małupa referował sprawo- 
zdanie komisyi prawniczej w sprawie wnio- 
sku pp. Hanusza, Małupy i tow. mianowicie 
w przedmiocie ustawy o zmianie nazwiska. 
Projekt tej w streszczeniu opiewa jak na- 
stępuje: 

Art. I. Zezwolenia na zmianę nazwiska 
obywatelom Rzpltej polskiej udziela Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych lub upowa- 
Żnione przez nie władze administracyjne II. 
instaneyi. Pozwolenie to może być udzielone 
tylko w wypadkach zasługujących na Szcze: 
gólne uwzględnienie. Opłata wynosi 100 ma- 
rek, względnie 150 kor. 

Art, II. W podaniu należy wyłuszczyć 
powody zamierzonej zmiany nazwiska, 

Art. III, Po zezwoleniu zmiany nazwi- 
ska następuje ogłoszenie tej zmiany w dzien- 
niku nrzędowym, oraz w jednym dzienniku 
nieurzędewym. 

Art. IV. W ciągu dni 60 od dnia ogło- 
szenia w dzienniku urzędowym wolno innym 
osobom zgłosić sprzeciw. 

Art. V, Po prawomocności zezwolenia 
następuje ogłoszenie w dzienniku nrzędowym 
zmisna nazwiska i zarządzenie adnotacyi .w 
aktach stanu cywilnego. 

W dyskusyi p. Miedziński (n.z.r.) 
domagał się odmowy zmiany nazwiska oso 
bom, które się splsmiły lichwą i paskar- 
stwem, tudzież urzędnikom pruskim, którzy 
niegdyś swoje nazwiska polskie zmienili na 
niemieckie. Opłata za zmianę nazwiska w 
kwocie 100 marek względnie 150 kor. jest 
zbyt niską dla klasy średniej a zbjt wysoka 
dla klas ubogich W tym kierunku mowca 
zgłasza poprzwkę. Przemawiali w tej spra- 
wie pp. Piernicki i Rząd, 

W rozprawie szczegółowej p, Wierz- 
biecki wniósł poprawkę do art, I. w tym 
duchu, aby zezwolenia na zmianę nazwiska 
mogło udzielać tylko Ministerstwo spraw 
wewnętrznych tudzież, sby skreślono słowa: 
„lub też upowsżnione przez nie władze ad- 
ministracyjne II. inst:ncyi*. Poprawkę tę 
przyjęto. 

P. Niedżwiński wnosi poprawkę, aby 
po p'erwszem zdaniu srt. I umieszczono sło- 


Gabriele d'Annunzio. 


Śmiórć księcia d'Ofena. 


(La morte — przełożył T. H.) 


Lo u 
Kiedy zdaleka doszedł pierwszy zmie- 
szamy zgiełk powstania, don Filippo Cassaura 
podniósł nagle powieki, które, zapalone na 
brzegach i pomarszczone, jak u żeglarzy, 
płynących po wietrznem morzu, zwykle cig- 
żyły mu na oczach. 
— Słyszałeś ? — spytał Mazzagrognę, 
stojącego obok niego; a drżenie głosu jego 
zdradzało trwogę... 
— Nie lękajcie się, ekscelencyo — od: 
psrł ochmistrz, uśmiechając sią. — Dziś 
dzień św. Piotra; to śpiewają żeńcy. 
Starzec, wsparty na łokciu, spoglądając 
na balkon, chwilę nmadsłuchiwał, Zasłony 
przy oknach wzdymały się z ciepłym powie- 
wem watru. Jaskółki, chyże jak strzały, gro- 
madnie przecinały powietrze. Na dworze był 
żar. Dachy domów stojących opodal, skrzyły 
się jedne czerwono, inne szaro, A za doma- 
mi rozpościerała się niezmierzona Żyzna 
równina, cała w złocie podczas żniw. 
Starzec spytał na nowo: 
— Ale Giovanni, słyszałeś? 


wa: „Bramienie nazwiska niepolskiego języ: 
ka nie jost powodem dostatecznym do zmia 
ny nazwiska*. Następnie przyjęto poprawkę 
p. Rsąda do art. II. podwyższającą opłatę 
za zmianę nazwiska do 3000 mk, Wreszcie 
przyjęto dodatkowy wniosek p. Niedźwiń- 
skiego, że osoby niezamożne po przedło- 
żeniu świadectwa ubóstwa, wystawionego 
przez wójta względnie burmisżrza woga być 
zwolnione od wszelkich opłat, 


Następnie przyjęto wniosek nagły p. 
Głąbińskiego i to w sprawie zamierzo- 
nego strajku służby folwarcznej i innych 
zawodów następującej treści: 

Z wielu stron kraju dochodzą wiado- 
mości o agitacyi inscenizowanej przez komu- 
nistów wśród służby folwarcznej i robotni- 
ków ineych zawodów dla rozpoczęcia strajku 
generalnego. 

Ze względu na to, że usiłowania te 
godzą w podstawę bytu państwa i grożą na- 
stępstwami politycznemi i gospodarczemi, 
których przewidzieć nie można w całości, 
a które w każdym razie zdolne są zachwiać 
stanowisko mocarstwowe i ład wewnętrzny 
w Polsce podpisani wnoszą: Wzywa się rząd, 
aby w całej pełni i z całą energią zastoso- 
wał przepisy ustawy przeciwko akeyi skiero: 
wanej przeciw państwu i bezpieczeństwu 
publicznemu tudzież przeciwko podstawom 
bytu społeczeństwa, oraz zawczasu przedsię- 
wziął wszystkie środki celem zapobieienia 
następstwom tej zbrodniczej akcyi, Wtedy, 
kiedy dla Państwa Polskiego wyłoniły się 
trudności aprowizacyjnej i konsumcyjne, kie- 
dy wojsko polskie bohatersko walczy na 
kresach, wtedy komuniści urządzają strajk, 
który niema żadnych podstaw ekonomicznych 
i jest tyjko strajkiem politycznym, skiero- 
wanym przeciw państwu, przeciw narodowi 
i przeciw robotnikom, npominającym się o 
węgiel i zkoże. Jest obowiązkiem rządu wy- 
konać ustawę sejmową, aby położyć kres 
zbrodniezej sgitacyi i zapobiedz jej na przy- 
szłość, 


P. Niedziałkowski 
przeciw nagłości wniosku. 
P, Barlieki proponuje głosowanie 
imienne, 
Ponieważ dla tego wniosku nie było 
poparcia 50 głosów, Izba w głosowaniu zwy- 
kłem nagłości nie przyjęła a wniosek sam 
odesłano do komisyi administracyjnej, 
Następnie toczyła się dyskusya nad 
wnioskiem nagłym p. Barlickiego i tow. 
w sprawie uruchumienia robót pablieznych. 
Przemawiali w tej sprawia p. Barliekii 
Zamorski, który oświadczył, że przema- 
wia nie przeciw wnioskowi samemu, ani 
przeciw jego nagłości ale przeciw wywodom 
p. Barlickiego, gdyż ten twierdził, że prawi- 
ca jest przyczyną nędzy panującej w naszem 
Państwie, Państwo nasze cierpi wskutek 
wojny a nie z winy tej lnb owej partyi. 
Izba jeduomyślnie przyjęła nagłość wniosku 
a wniosek sam odesłano do komisyi robói 
publicznych i ochrony pracy. 
Następne posiedzenie w piątek o go- 
dzinie 4 po południu. 


przemawiał 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej''. 


Wschodnie granice Polski. 


Warszawa. Wedla wiadomości z Pa- 
ryża, dotąd niestwierdzonych, prowizoryczne 
granica Polski ustalona przez Radę pięciu, 


W istocie dochodziły ich wrzaski, co 
nie zdawsły się być okrzykami radości, Wiatr, 
to wzmacniając je swoim świstem to dławiąc 
je lub mieszając razem, oddawał je wy- 
raźniej, 

— Nie zważajcie ma to, ekseelencyo — 
rzekł Mazzagrogna, — Słuch was myli. 
Bądźcie spokojni. 

I wstał, by podejść do balkonu. 

Był to człowiek barczysty, nogi miał 
wykrzywiowe w łuk, dłonie ogromne, zwie- 
rzęce, pokryte od spodu włosem. Oczy miał 
nieco skośne, białawe, podobnie jak albinosi ; 
cała twarz była usiana pryszczami. Skronie 
zakrywały mu kępki rudych włosów. Tył 
głowy pokrywały wyrostki twarde i ciemne, 
w ksztsłcie kasztanów. 

Stał przez chwilę między dwiema za- 
słonami, które wzdymały się by dwa żagle, 
i spoglądał przed pałac, 

Wysoki tuman kurzu wzbijał się na 
drodze deila Fara, jak gdyby przechodziły 
tamtędy liczne trzody. A gęste kłęby, wy- 
dymane wiatrem skręcały się na kształt 
trąb. Błyski migające od. czasu do czasu w 
kurzawie, wskazywały, że tłum jest uzbrojony. 
— No, co? — spytał niespokojnie don 
Filippo. 

— Nie — odparł Mazzagrogna, lecz 
posępnie zmarszczył brwi. 

Silny wiew wiatru przyniósł na nowo 
zgiełk zmieszanych krzyków. Zasłona, porwa- 
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przedstawiają się następująco: Linia grani- 
czna na Suwalszczyźnie obejmuje powiat Su- 
walski z wyjątkiem małego kąta północno- 
zachodniego, cały obszar Augustowski, wscho- 
dnią część powiatu Sejaejskiego z Sejnami, 
W Grodzieńskiem przyznano Polsce powiat 
Sokulski, Białostocki i Bielski. Potem gra- 
nica idrie wzdłuż rzeki Nurzee do Bugu, 
dalej brzegiem Bugu, aż do dawnej granicy 


austryaeko-rossyjskiej i tą granicą do Dnie- 
stru. Koło Brześcia Litewskiego lnia ta wy- 
gina się ku wschodowi na naszą korzyść. 


Linia ta nie jest granicą w całem te- 
go słowa znaczeniu, gdyż nie przesądza w 
przyszłości Wilna, Kowna i Mińska, 


Z komisyi aprowizacyjnej. 


„ Warszawa. Na wezorajszem posiedze- 
niu komisyi aprowizacyjnej Sejmu wpłynął 
wniosek rządowy o obrocie ziemiopłodami 
w roku 1919—1920. Jest to ów dawno za- 
powiedziany projekt sekwestru pól W myśl 
projektu mogłyby być zajęte wszystkie ga- 
tuaki sboża i ich przetwory. Handel i prze- 
róbka żiemniaków ulega specyalnym przepi- 
som. Wolne od sekwestru byłoby tylko zbo- 
że na zasiew, na wyżywienie własne oraz 
inwentarza. Przekraczający te przepisy kara- 
ni byliby sresztem od 14 dni do 6 miesięcy, 
względnie grzywną od 2000 do 100000 ma- 
rek lub od 5.000 do 150.000 kor. Przy Mi- 
nisterstwie aprowizacyi będzie utworzona Ra- 
da aprowiracyjna złożona z 30 członków, 
m skład której wejdą posłowie, przedstawi- 
ciele większych miast i t. d. 

, Rada będzie wydawała opinie w spra- 
wie aprowizacyi kraju, O ile projekt ten wej- 
dzie w życie, dotychczasowe ustawy będą 
zniesione. Nowa ustawa obejmować będzie 
całą Polskę z wyjątkiem Poznańskiego, gdzie 
wydane będą inne przepisy, Za sekwestrem 


zboża oświadczyli się członkowie P. P, S. i 
Nar. Związek robotniczy. Większość innych 
stronnictw popiera wolny handel, 


Z Sejmu. 


Warszawa. Nastrój na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu był ospały, W dyskusyi 
nad aprowizacyą zabrał głos jedynie poseł 
Grzędz elski im P.S L. występująę za wol- 
nym handlem. Na tem też dyskusya stę za- 
kończyła, Decyzyi nie powziętó żadnej. Po 
szeregu mniejszych spraw długą i hałaśliwą 
dyskusyę wywołał wniosek p. Głąbińskiego 
żądający intensywnej akcpi Rządu przeciw 
komunistycznej akcyi za strajkiem rolnym, 
oraz wniosek pp. Bauliskiego i Perla w spra- 
wię rychłego uruchomienia robót publicznych. 
W rezultacie oba wnioski przyjęto i ode- 
słano do odnośnych komisyj. 


Naczelny | odpowieńzialny redaktor : 
STANISLAW ROSSOWSK:, 
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NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Rodakcya nie bierze odpowiedzialności 


Podp. Józef Golachowski 


roddm z Nowego Sącza otrzymał dyplom 
lekarza weterynarza ma tutejszej Akademii 
weterynaryi. 


Asystent kliniki prof. Wenckebacha w Wiedniu 


Dr. STAUBER 


ord. w chor. wewnętrznych szczególnie serca 
i naczyń krwionośnych, 
we Lwowie, ul. św. Mikołaja I. 11. 
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na podmuchem, 
się, by rozwity proporzec, Drzwi zatrzasnęły 
się nsgle same z trzaskiem, dzwoniąc szkłem, 
Kartki papieru, ułożone na stole, rożproszyły 
się po całym pokoju. 

— Zamknij, zamknij, — zawołał sta- 
rzec z ruchem grozy. — Gdzie mój syn? 

Dyszał ciężko na swojem łożu, ociężały 
swą otyłością, niezdommy podnieść się, cała 
bowiem dolna ezęść jego ciała była tknięta 
paraliżem. Ciągłe dtzenie wstrząsało mię- 
śniami jego karku, łokciami, kolanami, Ręce 
jego leżały na prześcieradle, powykrzywiane 
i suche, jak korzenie suchej oliwki. Pot 
obfity sciekał mu z czoła i z łysej czaszki, 
zwilżająe twarz szeroką o czerwono-purpuro- 
wych żyłach, by śledziona wołu. 

— Do dyabła — zaklął między zębami 
Mazzagrogna zamykając gwałtownie okiennice. 

— A więe doprawdy. 

Na drodze della Fara. w pierwszych 
domach widać było tłum ludzi, ruchliwy i 
burżliwy, jakby wir fal, który wskazywał na 
jeszcze większy tłum, niewidoczny, ukryty 
za szeregiem domów i dębów di San Pio. 
Posiłki ze wsi przychodziły powiększyć po- 
wstanie, Powoli, zapuszczając się w aliczki, 
tłum zmniejszał się, rozpraszając się jak 
mrówki, gubiące się w labiryntach mrowiska. 
Krzyki, zduszone lub odbijane przez mury, 
łączyły się tezaz w ciągły, niewyraźny grzmot. 
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SERYA CZWARTA 


HR. MONTE CHRISTO 


Akeya pełna emocyi. Napięcie dramatyczne wzmaga się z każdą sceną. Artyści maia pole do popisu 

w grze naprawdę tragicznej. Widz odezuwa duże zadowolenie etyczne i estetyczne  „1awiedliwości staje 

się zadosć w myśl zasady: „Jaka wina — taka kara“ 

po szczęście — mściwa dłoń sprawiedliwości strąca ich w przepaść. Z otwartą przyłbicą występuje Edmund 

Dantes (Hr. Monte Christo). a dokonawszy dzieła sprawiedliwości, wyjeżdża na własnym wspaniałym 
jachcie ze swoją piękną Haydee na wschód, aby po trudach użyć szczęścia w miłości. 


Równocześnie wyświetla SERYĘ PIERWSZĄ kino „Lux“, SERYE 
DRUGA kino „Uciecha“, a SERYE TRZECIĄ kino „Pasaż“. 


zaczęła łopotać i skręcać 


APOLL 


Dziś we środę 
po raz ostatni 
OPERA FILMOWA 
HNI W NREN 


š 
« 
où 14-go 00 19-g0 b. m 
w Jfarysieńce i Koperniku 


. Ze szczytu powodzenia, gdy już wyciągają dłonie 


Dreszez parali- 
tyczny łączył się z drżeniem trwogi. Jnż 
poprzedniego dnia, kiedy usłyszał pierwszy 
zgiełk, kiedy słyszał krzyki setki chłopaków, 
co przys*li przed pałac odgrażać się księciu 
d'Ofenie za jego okrucieństwa, ogarnął go 
taki strach, że płakał jak dziewczyna, a noc 
całą spędził na modlitwie i wzywaniu świę: 
tych pańskich. Myśl o niebezpieczeństwie i 
śmierci napełniała niewymowną trwogą tego 
sparal'żowasego starca, dla którego reszta 
życia jego była tsk bolesna. Nie chciał je- 
Szcze umierać, 

— Luigi, Luigi! — krzyczał z boleścią, 
wołając Syna, 

W całym pałacu rozlegało się ' ostre 
dzwonienie szyb, 
czasu do crasu 
skiwanych drzwi 
urywanych głosów, 
Luigi l. 


słychać było łoskot zatrza- 
lub szybkich kroków albo 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


uderzanych wiatrem. Od. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ns. 5241/19. Przy Antonim Tuzli, sier- 
żancie magazynu żywnościowego D, 0. E. 
we Lwowie znaleziono kwotę 8.000 kor. sta- 
nowiące wedle prawdopodobieństwa cudzą 
własność. Wzywa się właściciela tej kwoty 
by w przeciągu jednego roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu się zgłosił i 
swoje prawo własności udowodnił. Po upły- 
wie tego czasokresu wydane zostanie zarzą- 
dzenie po myśli 378 i 379 pk. 


Sąd okręgowy karny. 
Lwów, 1 października 1919, (4406 3—3) 


©. I. 251/19 (1) Przeciw Annie 
z Komłoszów Fitel ze Skolego, której miejsce 
pobytu nie jest znane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Skolem przez Mikołaja 
Fitla, syna Wasyla ze Skolego pozew 0 uzna- 
nie kontraktu darowizny za unieważniony zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyg 
do ustnej rozprawy na dzień 10 października 
1919 r. o godz. 9 rano w sądzie tutejszym 
biuro 2. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Adolfa Spritzera, adwo- 
kata w Skolem kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skole, dnia 21 września 1919. (4469 2—3) 


C. IL 231/19 (2) Przeciw Petrowi 
Ławrykowi z Krywego ad Cisna, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Franciszka Badlika pozew o wydanie 
879 lirów oraz 5 klgr. cukru lub zspłatę 
równowartości tychże w kwocie 1,000 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
azdziernika 1919 o godz. 9 rano biuro Nr, 7. 
elem strzeżenia praw Petra Ławryka usta- 
nawia się p. Władysława Smólskiego, adwo- 
kata w Baligrodzie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jgo koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie sięj nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 19 września 1919. (4507) 


O. L 247/19 (1). Przeciw nieobj. masie 
spadk. po ś. p. Jurku Kociubanie wniesiony 
został do sądu powiatowego w Ottynii przez 
Wasyla Zełeneckiego jako opiekuna mał. Pa- 
raski Zełeneckiej z Winogrodu pozew 0 Z6- 
znanie dokumentu w celu przeniesienia prawa 
własności do 2/3 części realności obj. wh. 6 
gm. Winograd, Na podstawie pozwu wyzna- 
czoną została rozprawa na dzień 4 listopada 
b. r. godz. 9 w podpisanym sądzie. Celem 
strzeżenia praw nieobj. masy ustanawia się 
p. Aleksandra Stroekiego, notaryusza w Otty- 
nii, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie niə- 
objętą masę w rzeczonej Sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, aż do zgłoszenia 
się spadkebierców do spadku, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ottynia, dnia 24 września 1919. (4506) 


C. I. 242/19 (1) Przeciw nieobj. masie 
spadkuwej po s. p. Janie Falgierze, wniesio- 
nym został do sądu powiatowego w Ottynii 
przez Łucyę Chmiel z Hanslowki pozew o 
uznanie prawa własności do realności lwh. 


202 gm. Mołodytów i wpis tegoż prawa wła- 


sności. Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w podpisanym sądzie rozprawa na dzień 
4 listopada 1919 roku o godzinie 10 przep 
południem biuro nr. 9. Celem strzeżenia praw 
nieobj. masy spadk. po Ś. p. Janie Falgierze 
ustanawia sę p. Aleksandra Stroeckiego no- 
taryusza w Ottynii, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą nieobj. masę aż do zgłoszenia się 
spadkobierców do tegoż spadku. 


kąd powiatowy Oddz. I. 


Ottynia, dnia 19 września 1919. (4505) 


Prez. 19.353/19 7, 8. (4503) 

Na zasadzie postanowienia $ 40 ust. -2 
instr. sąd. zar.ądzzłem od 15 pażdziernika 
b, r., że czas urzędowania sądów w okręgu 
sądu apelacyjudgo w Krakowie ma trwać we 
wszystkich sądach okręgowych i w sądach 
powiatowych w siedzibie sądów okręgowych 
w dnie powszednie z wyjątkiem sobót jedno- 
razowo od godziny 9 przed południem do 
godziny 3 po południu. W tym kierunku 
zmienilem moje poprzednie zarządzenie, że 


godziny urzędowe w powyższe dnie mają 
trwać od godziny 8 przed południem do go- 
dziny 2 po południu. 
Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, dnia 4 października 1919. 


0. 390/19 (2) Przeciw Andruchowi Ja- 
remko i Maryi Jaremko z Rudy, których 
miejsce poi ytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu powiatowego w Kumionce strum. 
przez Iwana Jatemkę syna Tymka w Rudzie 
o zniesienie współwłasności realn ści objętej 
wyk, hip. l. ks. gr. gm. kat, Ruda. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy ma dzień 27 października 
1919, godz. 9 rano, biuro Nr. 21. Celem 
strzeżenia praw niewiadomych z miejsca po- 
bytu Anórucha Jaremko i Maryi Jaremko 
ustanawia się p. dr. Pressara w Kamionce 
strumiłowej, kuratorem. 

Tenże| kurator zastępować będzie An- 
drucha Jaremko i Maryę Jaremko w rzeczo- 
nej sprawie na icu Koszt niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pel- 
nomocnika nie zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kamionka strum., 22 września 1919, (4502 


Og. L 308/19 (1). Przeciw Julianowi 
Ksrpińskiemu, nauczycielowi w Kawsku, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Stryju 
przez Iwana Kowaciów leśnego w Kawsku 
pozew o zapłatę 13.900 kor. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dzień 31 października 1919 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Juliana Karpińskiego 
ustanawia się p. dr. Weissa, adwokata 
w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Juliana 
Karpińskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 29 sierpnia 1919. (4478) 

O.„IIL 234/19. Przeciw Wasylowi Wa- 
sienko, którego miejsce pobytu nie jest znane 
wniosła Marya Śmarz a Ropicy ruskiej 
skaigę o odwołanie darowizny. Na podstawie 
tej skargi wyznaczono rozprawą na dzień 13 
października 1919 r. Poniewaz niewiadomo 
gdzie pozwany przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Celestyna Męcińskiego, adwokata w Gor- 
licach, 

Tenże kuratur zastępować będzie jego 
w rzeczońej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział IIL 
Gorlice, dnia 25 września 1919, (4479) 


Amortyzacye. 


T, IV. 85/17 (3). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jakóba Rosnera, właściciela realności w Tar- 
nowie ul. Lwowska l. 81 podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć, wzywa się posia- 
daeza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył temu sądowi; także inni 
interegowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw  wniogkowi. Wrazie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 1. karta wkładko- 
wa Wiedeńskiego Banku Związkowego Eks- 
pozytura w Tarnowie opiewające na imię i 
nazwisko Izraela Rosnera Nr. 7718 na sumę 
5400 kor', 2. karta wkładkowa Wiedeńskie- 
go Banku Związkowego Ekspozytura w Tar- 
nowie opiewająca na imię i nazwisko Ra- 
cheli Rosner Nr, 7168 na sumę pierwotnie 
10.000 kor. a obecnie 5000 kor. 


gąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 29 sierpnia 1919, (4435 2—3) 


T, IL 18/19 (1). Umorzenie. Na wnio 
sek Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie zarządza się postępo- 
wanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który miał zaginąć i wzywa się po- 
siadacza tego weksla, aby go do dni 14 li- 
cząc od dnia ogłoszenia edyktu niniejszego, 
przedłożył temu sądowi. Wrazie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
ten za umorzony i bez znaczenia, Weksel 
jest z daty Komarówka dnia 25 lutego 1914 
pa 600 kor. x terminem płatności za cztery 


miesiące od daty, wystawiony przez Józefa 
Wolgnera, akceptowany przez Mojżesza Zan- 


derera a żyrowany przez Józefa Wolgnera i 


Mojżesza Sterna, Celem doręczenia niniejszej 
uchwały ustanawia się d!a nieobjętej masy 


spadkowej b. p. Mojżesza Sterna kuratora 
ad aktum Samuela Sommera, kupca w Tar- 
nowie. 
Sąd okręgowy, Oddzi:ł IL. e 
Tarnów, 16 września 1919, (4434 2--3) 


Ne. VI. 504/18 (2). Edykt. Na wnio- 
sek Michała Hubczaka w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie w calu amortyzacji 
wystawionego przez Bank berneński doku- 
mentu sprzedaży Nr. 12198 na państwowy 
los turecki Nr. 675710, który miał uledz 
zniszczeniu w lipen 1917 podczas inwazyi 
rossyjskiej, 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
by do 6 miesięcy wykazał doń swe prawa, 
w przeciwnym razie dokument ten po upły- 
wie powyższego czasokresu uznany zostanie 
za bezskuteczny. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 17 września 1919. (4415 3—8) 


Kuratele. 


P, XXIX. 115/19 (8). Oznajmienie po- 
zbawienia włascowolności. Uchwałą sądu 


v S, I. we Lwowie z dnia 4 września 


919 r. L, XXIX. 10/19 pozbawiono całko- 
wicie własnowolności p. Fanny Dittner za- 
mieszkałej poprzednio we Lwowie, obeenie 
w Zakładzie dla umysłowo chorych w Kul- 
parzowie, a to z powodu choroby umysłowej, 
Kuratorem ustanawia się p. Jana Müilera 
z Sygniówki. 

Sąd powiatowy S. 1. Oddz. XXIX. 

Lwów, dnia 1 października 1919. (4429) 


S. 176/18 (7). Ustanowienie kuratora. 
Uchwałą sądu powiatowego Lwów, 15 sty- 
cznia 1917 J, L. 2/15 (5) pozbawiono cał- 
kowicie własnowolności Jana Jesińskiego, 
zamieszkałego w Jaśniskach, z powodu cho- 
reby umysłowej. Kuratorką ustanowioń cHwę 
Jesierską, z Jaśnisk. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. - = 
Janów, dnia 13 marca 1917. (4256 1—3) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T, IV. 11/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Stanisła- 
wa Knota, Stanisław Knot z Kandziarza, sze- 
regowiee 17 pułku obrony krajowej brał 
udział w walkach na froncie rossyjskim w r. 
1914. W dniu 1 listopada 1914 r. jak zeznał 
zaprzysiężony świadek Stanisław Maruszak, 
padł Stamsław Knot w czasie walki pod 
Opatowem w odległości około 10 kroków od 
świadka, trafiony kulą rossyjską, co świadęk 
oglądnąwszy Stanisława Knota naocznie 
stwierdził, poczem niedłego, zwłoki poległe- 
go zostały przez żołnierzy rossyjskich obra- 
bowane. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
że Stanisław Knot poniósł śmierc, zarządza 
się na wniosek Katarzyny Knot postępo- 
wanie celem udowodnienia śmierci, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 15 
stycznia 1920 r. albo sądowi albo p. Mie- 
czysławowi Mossorowi, adwokatowi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym, Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
wodów, sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 16 marca 1919. (4483 8—3) 


T. IV. 2/19 (9). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Tomasza 
Wróbla, Tomasz Wróbel, urodzony w Lichwi- 
nie 29 września 1877 powołany do służby 
wojskowej w r. 1915 jako żołnierz pospoli- 
tego ruszenia przy 32 pułku piechoty pełnił 
swą służbę aż do listopada 1915 r. w Gracu, 
następnie wysłany na pole walki miał zgi- 
nąć na froncie włoskim trafiony kulą w 
głowę, Ostatnią wiadomość o jego życiu otrzy- 
mała jego żona Stanisława Wróblowa we 
wrześniu 1915 r. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego z § 24 
u. c. i $ 1 ces, rozp. z dnia 12 październi- 
ka 1914 Nr. 276 Dz. p. p. l, 2 ustawy z 
dnia 31 marca1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się -na wniosek Stanisławy ze ar- 
kowiczów  Wróblowej postępowanie celem 


nsnania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
razem ogłasza się wezwanie, aby sądowi 
alba dr. Fedeuszowi Tollnerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się kuraro- 
rem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. To- 
masza Wróbla wzywa się, aby stawił się 
przeł podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 15 kwietnia 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 12 września 1919. (4482 3—3 


T, V. 146/19 (5). Zarządzenie postępo- 

wania celem uznania za zmarłego. Franci- 
srek Żydzik syn Józefa i Teresy, urodzeny 
27 maja 1876 w Godowej i tam zamieszkały 
powołany do wojska 15 maja 1916 pełnił 
początkowo służbę wojskową pizy Stiaży 
jeńców a następnie przydzielony do 40 p. p. 
odszedł na front rossyjski i w pierwszych 
dniach czerwca 1916 roku brał udział w, bi- 
twach pod Łuckiem. Od tego czasu ślad o 
nim wszelki zaginął i wedle doniesienia 
Czerwonego Krzyża prowadzony był w księ- 
gach jako chwilowo zaginiony. 
i Gdy zatem można przyjąć, źe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Maryanny 
Żydzik postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomosci o 
zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Feuersteinowi w Rzeszowie, którego ustana- 
wia się kuratorem a zarazem obrońcą zwią- 
zku małżeńskiego. Francisska Z) dzika wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
dniu 30 kwietnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 6 września 1919, (4511 1—3) 


T, 3/19. Zarządzenie postępowania ce- 
lom uznania Tymka Boduarczuka syna Da- 
nyła i Nasti, ur. w lIwaniu Pustem dnia 7 
czerwca 1885 za zmarłego i uznania mał- 
żeństwa Dokii ur. Huculak zam. Bodnarczuk 
z Tymkiem Bodnarczukiem zawartego w oniu 
21 listopada 1906 za rozwiąz»ne. lymko Bo- 
dnarezuk przed około 12 laty uciekł z kraju 
z'obawy przed karą za popełnioną kradzież 
do Kanady i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Przebywający w Kanadzie Petro 
Wepryk i Józef Doliński listownie powiado- 
mili w roku 1914 znajomych i rodzinę, że 
Tymko Bodnarczuk za zbrodnię zabójstwa 
popełnioną na policyancie w Winnipeg zo- 
stał na kary śmiercl zasądzony i powleszo- 
ny. Kuratorem i obrońcą związku małżeń- 
skiego ustanawia się adw. dr. Izydora Kozo- 
wera w Czortkowie, Tymka Bodnarczuka o 
ile przy życiu pozostaje wzywa się, ażeby 
się stawił przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dmu 15 
listopada 1920 roku Sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy. 


Ozortków, 19 września 1919, (4499 1—3) 


T. 5/19 (4). Edykt. Jan Piskur, urodz, 
w Szczerpakaca pow. Nisko dnia 3 czerwca 
1977, zamieszkały w Wułosowie, żonaty 
służył przy 17 pp. austr, miał z upadkiem 
Przemyśla dostać się do niewoli i w Azyt 
Mniejszej w Samarkandzie miał w sierpniu 
1915 r, w lazarecie na ezerwonkę umrzeć. 
Od tej pory niema o nim żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 241, 2 ust, cyw. 
i ust, z 81 marca 1918 Dz. p. p. 1 128 i 129 
przeto wdraża się na prosbę Juiisuny Ku- 
śmider zam. Piskur z Wołosowa postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym. Jana 
Piskura wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomi4 o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 maja 1920 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 25 sierpnia 1919, (4497) 


T. 54/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Bobyn sya 
Wasyla i Tacyanny, urodzony 12 września 
1891 i „zamieszkały w Sciańce obok Złotego 
Potoku z początkiem sierpnia 1914 brał u- 
dział we wojnie w austr. armii i od tego 
czasu nie dał o sobie żadnych wieści. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z§ 1 ust, z 31 mar- 
cs 1918 l. 128 D. p. p, przeto wdraża sig 


na prośbę Parsski Bobyn ze Ścianki postę- 
powanie celem uznania za zmarłego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo 
no sądowi lub kuratorowi panu Michałowi 
Btefaniukowi synowi Demiana w Seience 
wiadomości o powyż wymienicnym. Iwana 
Bobyn wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub winny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy ma 
ponowną prośbę po dniu łÓ maja 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 28 sierpnia 1919. (4496) 


T. 588/19 (2). Wdrożenia pestępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Wasyl Tusko 
50-letni rolnik z Siedlisk zsbrany został w 
roku 1914 przez wojska »ustryackia jako ro- 
cznica podwód i cd tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. 

Gdy zatam przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ust. z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się 
na prośbę Paski Turkowej w Ron:anowie. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono sądowi lub kuratorowi panu di. 
Eugeniuszowi  Gołogórskiemu, adwokatowi 
we Lwowie, którego ustanawia się równo- 
cześnie obrońcą węzła małżeńskiego wiejo- 
mości o powyż wymienionym. Wasyla Turka 
wzywa się, aby stawił się przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 25 września 1919. (4486) 


T, 294/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Mateusz 
Kwoczyński, urodzony dnia 8 października 
1875 w Stojańcach, zamieszkały we Lwowie 
przy ul Sadownickiej 1l, 23 według zeznsń 

«świadków Jana Jurkiwicza i Rozalii Hswry 
reszkiewiez, został dnia 26 czerwca 1915 przy- 
aresztowany przez wkraczającą patrol wojsk 
węgierskich do Lwowa na ul. Zamarstyno- 
wskiej i wystrzałem z karabinu ciężko ra- 
niony. Od tego czasu niema o nim żadnej 
° wiadomości. 
z Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
i w myśl $ 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
j Nr. 128 Dz. p. p. przeto zarządza się na 
, wniosek Rozalii Kwoczyńskiej we Lwowie 
postępowanie celom uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomosci o zagi- 
nionym tut sądowi. Mateusza Kwoczyńskie- 
go wzywa się, aby stawił się przed sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 marca 1920 sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1919, (4490) 

- 23 
Firmy. 

Firm. 439/19. W rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarezych przy firmie Towa- 
rzystwo zaliezkowe w Kańczudze, stowarzy- 
szenia zarejestrowane z ograniczoną poręką 
wpisać nsleży następnjacą zm'anę: W miej- 
sce ustępujących członków zarządu Stanisła- 
wa Tokarskiego, Piotra Wołoszyńskiego, Ka 
rola Nowickiego. Franciszka (Cichockiego i 
Marcina Piestraka wybr”no nowych członków 
zarządu Franciszka Głemharzewskiego, Fran- 
ciszka Urbana, Władysława Lewkowiera, 


Edwarda Sierpniewskiego z Kańczugi, oraz 
Michała Hajnosza z aklina. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzestów, dnis 26 lipea 1919. (4332) 


Firm. 441/19, W rejestrze handlowym 
firmy kupca pojadynczego należy wpisać na- 
stępującę zmianę brzmienia firmy K. Salwach 


. dawniej H. Wierzycki zmieniono na Kezi- 


mierz Salwach. 
Sąd okręgowy, Oddzisł V. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1919. (4385) 


Firm, 8/19, 25/19 B, I. 16. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych juź firm. 
Do rejestru należy wciągnąć co następuje; 
Siedziba firmy: Wiedeń I. Schottengasse 1, 
Brzmienie firmy: Powszechny Baak depozy- 
towy. I. Zmiana statutów: Spółka opiera się 
obecnie Ra zmienionych wskutek uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z 28 
grudnia 1916 w $$ 5, 15 27 i 88 irozo, 
Miu. dla spraw wew. z 30 grudnia 1918 Z. 
4340 statutach. Zarząd spółki składa się 
obeenie najmniej z 4 członków, a mianowi- 
cie z każdoczesnego prezesa Rudy nadzor- 
czej i dwu lub więcej z pośród Rxdy nad- 
zorczej delegowanych członków oraz z tych 
dyrektorów, których Rada nadzorcza człon- 
kami zarządu zamiannje ($ 88). Firmę spółki 
podpisywać będą dwaj członkowie Zarządu 
albo dwaj prokurą opatrzeni dyrektorzy lub 


7 


zastępcy dyrektorów albo jeden z tych funk- | 
tpomaryuszy z jadnym luh dwoma prokurzy- 
stami, z których jsden przez Radę nadzor- 
czą upowsżnieny został podpisywać Ra pierw- 
szem miejscu ($ 5). II. uzłonkami Zarządu 
oheenie są Karol Marek, jako prezes Rady 
nadzorczej, Członkowie Rady nadzorczej: 
radca komercyalny Kamil Castiglioni i radea 
sąd, dr. Aleksander Mintz oraz dyrattor 
radca komercyalny Paweł Goldstein. TMH 
Prawo podpisania firmy przez członków Ra- 
dy nadzorczej Roberta Schłumbergera von 
Goldeck, Roberta von Schóller i Karola Ha- 
gena zgasło, IV. Prokura Lsopolda Siebzeh- 
nera, Ludwika Siebzehnera i Ludwika Leou- 
zena zgasła, V, Prokurę dla centrali we 
Wiedniu z prawem podpisania Firmy ns 
drugiera miejscu udzielono: Józefowi Har- 
bandowi Emilowi Hahnowi, Gustawowi Ro- 
senbergowi i Henrykowi Zittan wszyscy we 
Wiedniu Vi, Prokurę dla centrali we Wie- 
dniu z prawem podpisania Firmy na pierw- 
szem miejscu udzielono Zakowi Berkowitz 
we Wiedniu. VII. Prokurzyści Wilhelm Brate 
ter i dr. Edward Nelken podpisywać będą 
Firmę centrali Wiedeń na pierwszem miej- 
scu, VIII Prokura dr. Oskara Fuchsa zga- 
sła. Dzień wpisu dnia 380 czerwca 1919. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 24 czerwca 1919. (4855) 


Firm, 982/19. Stow. V. 658. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Alwernia. Brzmienie firmy: Chłop- 
sko-robotnicze stowarzyszenie spożywcze, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Data statutu: 15 sierpnia 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczanie 
środków żywności,. części ubrań, srtykułów 
gospodarstwa domowego i wcgóle, towarów 
wszelkiego rodzaju przez zakupno, wytwarza- 
nie lub przerabianie, oraz dostarczanie tych- 
że towarów członkom za gotówkę zaraz pła- 
tna. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcya 
składa si} z è c:lłonków. Członksmi pier- 
wszej dyrekcyi są: Kalczyński Stanisław, 
Marczyk Ferdynand i Jadamus Zygmuat- 
Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampilią fic- 
mą stowarzyszenia podpisuje dwósh cezłona 
ków Zwrządu swe nazwiska, Ogłoszenia 
obwieszczane będą w lokalu stowarzyszenia 
i na domie urzędu gminnego, Ud:iały człon- 
sów wynoszą po 80 kor. Odpowiedzialność : 
podwójaa. Wpisy szczegółowe: Rada nad- 
zorcza składa się z 6 czł.nków. Data wpisu: 
30 sierpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1919, (4251) 


Firm, 44/19 Oddz. B. I. 16, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanyeh już 
w rejestrze handlowym firm. Do rejestru 
Oddział B. nal ży wciągaąć eo nastepuje: 
Siedziba firmy: Wiedeń. Brzmienie firmy: 
Powszechny Bank depozytowy. Zskład fili:lny 
Drohobycz. Prokurę udzielono Hiibertowi Pi- 
chowi, dyrektorowi w Wiedniu, który jest 
uprawnieny firmę łącznie z jednym człon- 
kiem Rady nadzorczej lnb z jednym dyre 
ktorom wyposażonym w prokurę, lub też 
jednym zastępcą dyrektora wyposażonym 
w prokurę podpisywać. Dzień wpisu: dnia 
14 sierpnia 1919. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 12 sierpnia 1919. (4354) 

Firm. 109,19 Stow. II, 94. W reje- 
strze firm Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych zarządza się wpissnie przy firmie 
Spółka os'czędrości i pożyczek w Męciuie, 
że wskutek ustąrienia członków zarządu 
ks, Marcina Zuziaka przełożonego zarządu i 
członków Antoniego Górki, Wojciecha Raczka 
i Stanisława Lupy, na Walnem Zzromadze- 
miu członków d.ia 18 maja 1919 odbytem 
wybrano przewodniczącym ks, Józefa F'asugę, 
a członkami Józefa Lupę, Władysława Smo- 
lania i Józefa Krzysztofa. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddz. IV. 
Nowy Sącz, dnia 13 września 1919. (4309) 


Firm, 978/19-Stow. V, 664. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. „Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków, Brzmienie firmy: „Pracownia 
Związkowa rzeźbiarsko - kamieniarska*, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Data statutu: dnia 27 sierpnia 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem przesię- 
biorstwa jest dostarczania zarobku Swym 
członkom, a przedmotem przedsiębiorstwa 
jest wykonywanie wszelkich w zakres sztuki 
kamieniarskiej wchodzących robót we wspól- 
nej pracowni i na wspólny rachunek, oraz 
nabywanie surowca i narzędzi. Działanie sto- 
warzyszenia może być rozszerzone na inne 
z kamieniarstwem ściśle połączona przedsię- 
biorstwa, jak sprzedsź pomników granitowych, 
marmurowych i wszelkich zagranicznych ka: 
mieni, wykłady schodów i ścian każdego ro- 


dzaju marmurem, wszelkie sztuksterye i od- 


lewy z gipsu, hedrauliki i esmeniu roboty j 


betonowe i mozaikowe. Ozas trwania nie- 
określony. Dyrekcya składa się z trzech 
członków: dyrektora, przewodniczącego, ka- 
syera kcnirolora, Do pierwszej Dyrekcyi wy- 
brano : Stefans Jaruszewskiego jako dyrektora. 
Józefa Marca, jako kasyera, Tomasza Mar- 
szałka jako kontrolora. Podpis firmy: nastę- 
poja w ten sposób, że obok pieczęci stowa- 
rzyszenia, lub wypisanego brzmienia firmy 
umieszczą dwaj członkowie dyrekcyi swe 
własnoręczne podpisy. Ogłoszenia w gazecie 
„Na przód“. Udział członka wynosi 2000 
koron, Członek moża mieć tylko jaden udział. 
Odpowiedzialność podwójna i dalsrą kwotą 
200 kor. Wpisy szezegółowe: Rada nadzoreza 
składa się z 6 członków. Data wpisu 9 wrze- 
śnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 4 września 1919, (4246) 


F.rm. 28/19 Stow, III. 44, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Sambor. Brzmienie firmy: Stowa- 
rzyszenie spożywcre kolejowcóww: „Jedność“ 
w Samborze, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Data statutu: 12 lipca 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupy- 
wanie i wytwarzanie środków żywności, 
odzieży, obuwia i wogóle wszelkich artyku- 
łów eodziennej potrzeby, oraz piwa i nspo- 
jów wyskowych, celem sprzedaży tychże, 
nadto budowania tanich hygienicznych mie- 
szkań, zakupywanie nieruchomości i sprze: 
dawanie swoim członkom, wreszcie pobudz:- 
nie członków do oszczędności przez przyimy- 
wanie wkładek oszczędności, Czas trwania: 
nieograniczony, Dyrekcya: składa się z prze- 
woonieząceego, zastępcy przewodniczącego i 
kasyera tudzież ztrzech ich zastępców, a na 
walnem zgromadzeniu członków  odbytem 
dnia 12 lipca 1919 wybrani zostali pp. Zy- 
gmunt Lejxaer przewodniczący, Secbastyan 
Kwintowski zastępcą przewodniczącego i Fran 
ciszek Ogrodnik kasyerem, zag Włedystaw 
Zakrzewski, Wiktor Mu.akowski i Edward 
Dyłński zastępeami członków zsrządu. Pod- 
pis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisują 
pr ewodsiczący lub jego zastępca 1 kasyer, 
względnie jeden z ich zastępców. Ogłoszenia 
w lokalach stowarzyszenia. Udziały człon- 
ków: 100 K. Odpowialneść: dzlsza kwota 
równająca się wysokości udziału. Data wpi 
su: 2 sierpnis 1919. 


Sąd okręgowy, Odd, I.. 


Sambor, 2 sierpnia 1919, (4357) 

Firm. 125/19 Stow. III. 22. Poleca się 
prowadzącemu rejestr Stowarzyszseń zaroh- 
kowych i gospodarczych, aby w rejestrze fir- 
mowym przy firmie Ńpółki oszczędności i 
pożyczek w Olszówce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką wpisał, że 
na walnem zgromadzeniu członków dnia 10 
czerwca 1917 odbytem, w miejsre ustępują 
cego członka Srbastyana Kościelniaka, wy- 
brało członkiem zarządu Wojciecha Nawarę 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Nowy Sącz, 20 września 1919. (4454) 


Firm. 112/19. Do rejestru stowarszy- 
szeń zarobkowych i gosdodarczych wpisano : 
Siedziba: Nowy Targ. Data statutu: Nowy 
Targ 6 lipca 1919. Brzmienie firmy: Kon- 
sum „Samopomoc w Nowym Targu, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zaopatywa- 
nie ezłonków w artykuły ecdziennego użyt- 
ku, sprowadzanie środków zywności, nbio= 
rów, przedmiotów potrzebnych do gospodar- 
stwa domowego i towarów wszelkiego ga- 
ku. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekeya: 
Ignacy Hammerschlag przewodniczący, Szy- 
mon Eng £ader i Joachim Siberring człon- 
kowie, Samuel Zeiger i Ozyasz Kiesen zł- 
stępey. Podpis firmy: Pod brzmieniem fir- 
my podpis przewodniczącego lub jego za- 
stępcy i jednego członka dyrekcyi, Ogłosze- 
nia: przez obwieszczenie w lokalu stowsrzy- 
szenia, Udziały po 20 kor, Odpowiedzialność 
podwójna svmą deklarowanych udziałów. — 
Data wpisu: 13 września 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Nowy Sącz, 18 września 1919. (4310) 


Firm. 98/19. Do rejestru handlowego 
Oddz. Rg. ©. wpisano: Liczba wpisu: 16. 
Data wpisu: 26 lipca 1919. Firma spółki: 
„Poprad* Towarzystwo budowlane i handlo- 
we, spółka z cgraniczoną odpowiadzialnośrią 
w Nowym Sączu. Siedziba firmy: Nowy Sącz, 
Przedmiot przeds ębiorstwa: a) wekonywanie 
planów, kosztorysów, obliczeń dla wszelkie- 
go rodzaju budowli oraz wykonywanie robót 
budowianych, b) zakładanie i prowadzenie 
przedsiębierstw przemysłowych, €) -nabywa- 
nie i sprzedaż realności oraz parcelacya grun- 
tów, d) utrzymywanie składu narzędzi i ma- 
teryałów budowlanych, e) utrzymywanie wspól- 


| sprzedaż. wyłącznie 


nego biura techniczno - bandlowcgo. Wyzo- 
kość kapitału zakładowego: 110.000 Poron. 
Kwota uiszezona i pobrana wpłaty: 55000 
koron. Zawiadowcy: Walenty Cyło, inżynier 
iniejsti, Józef Wojtyga, budowniczy, Zygimant 
Zieliński. kupiec, oraz zastepcy zawiadeweów : 
Roman Gdesz, inżynier miejski i Wiadysław 
Zabża. instalator, wszyscy w Nowym Sączu. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpis 
dwóch członków zarządu, 


Sąd okręgowy jsko handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 26 lipca 1919. (4318) 


Firm. 115/19. Do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisano: Sie- 
diba Nowy Saez: Data statutu: Nowy Sącz 
11 sierpnia 1919. Brzmienie firmy: Spółka 
spożywcza lekarzy w Nowym Sączu. Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką. Przedmiot przedsiębiorstwa: zaopatrywe- 
nie członków w artykuły codziennego użytku. 
Czas trwania: nieograniczony, Dyrekcya: 
dr. Zieliński, przewodniczący, dr. Dzerowicz, 
skarbnik, dr. Ameisen, sakretarz i dr. Ko- 
zatzka, zastępca. Podpis firmy: Pod firmą 
stowarzyszenia podpisy 2 członków dyrekeyi, 
Ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia lub ku- 
reudą, Udział 100 koron. Odpowiedzialność 
podwójną sumą deklarowanych udziałów. Da- 
ta wpisu: 18 września 1919. 


Sąd okr. jako bandł. Odd. IV, 
Nowy Sacz, 18 września 1919. 


Firm. 125/19. Stow. IV. 184, Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano: Siedziba stowarzyszenia: Jasło. 
Brzmienie firmy: Podkarpacki zwiazek go- 
Spodarczy, stowarzyszenie Zarejestrowane =z% 
ograniczoną odpowiedzialnością, Umowa sto- 
wa:zyszenia (statut) z daty Jasło, dnia 6 go 
sierpnia 1919 r. Udział wynosi po 500 kor. 
i może być wpłacony albo w całości albo 
w ratach po 50 kor., z tych pierwsza przy 
deklarew aniu. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dwukrotną kwotą udziału, Ogło- 
szenia umieszczane będą w lokalu stowarzy- 
szenia i w jednym z krakowskich dzienników, 
Zarząd składa się z 7 członków. Członkami 
zarządu są: Samuel Stillmann w Jaśle jako 
dyrektor kierujący, dr. Herman Stein w Jaśle 
jako zastępca, Beujamin Kramer, Edmund 
Dąb, Robert Rubel, wszyscy z Jasła, dr. Sa- 
mul Chil z Rymanowa i Mojż-sz Wiasen- 
feld z Krosna, jako członkowie dyrekeyi, — 
Uprawnieni do zastępstwa wszyscy czł: nko- 
wie dyrekeyi. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą. współnie kierujący dyrektor 
względnie jego austępca i jeszcze jodem 
członek dyrekcyi. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 138 września 1919, (4262) 


Firm. 998/19 Stow. V, 234 Zmiany i 
i dodatki do wpisanych już firm stowaczy- 
Szyń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
cobkowych i gospodarczych: Siedziba stowa- 
rzyszeń: Kraków, Brzmienie firmy: „Zeglu- 
ga Polska* stowarzyszenie zarej. z ogr. po- 
ręką. 1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: gen. 
Bolesław Roja i prof. dr. Władysław Konop- 
zyński, 2. Członkiem dyrektyi wybrany: 
w charakterze dyrektora dotychczasowego 
zastępca dyrektora prof. dr. Ludwik Sawicki, 
Data wpisu: 17 września 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 12 września 1919. (4258) 


Firm. 119/19. De rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpissno: Sie- 
dziba: Zawada. D:ta statutu: Zawada 81 lip- 
ca 1919. Brzmienie firmy: . Spółka spożyw- 
cza „Zgoda* w Zawadzie, Stowarzszenie z3- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: zaopatrywanie człon- 
ków w artyknły eodziennego użytku. Czas 
trwania: nieograniczony. Dyrekcya: Jakób 
Dawid Flache, Abrsham Klapholz i Lib 
Geller oraz Jakób Geller zastępe». Podpis 
firmy: Pod brzmieniem firmv podpisy dwóch 
członków dyrekcyi. Ogłoszenia: w Jokalu sto- 
warzyszenia lub kurendą, Udział: najmniej- 
szy 50 koron, Odpowiedzialność: podwójną 
sumą deklarowanych udziałów. Data wpisu: 
13 września 1918. 


Sąd okręgowy jako handlowy oddział IV, 
Nowy Sącz d. 13 września 1919. (4312) 


Firm. 887/19. Stow. V, 624, Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarohkcwego i gospodar- 
rzegn. Wpisano do rejestru Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Stedsiba Sto- 
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy : Sa- 
mopomoe majstrów introbkgatorskich, pudeł- 
karskich i kufermikarskich, Stowarzyszenie 
zarejestrowano z ograniszoną poreką w Kra- 
kowie, Data statutu: 26 cz rwca 1919. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Podniesienie zdolno- 
ści pr dukeyjnej przemysłu introligatorskie- 
go, pudełkarskiego i kufernikarskiego człon- 
ków. przez zakupno na wspólny rachunek i 
członkom surowców, 


przyjmowanie 1 rozdzielanie zamówień dosta- 
wowych wyłącznie między ezłoaków. Uzas 
trwania: nieograniczony, Dyrekcya składa 
się z 8 do 4 członków i 1 do 2 zastępców. 
Gzłonkami pierwszej dyrekcyi są: Bernard 
Bandet, Łazarz Fallek i Berko Klapwald z 
Krakowa. Podpis firmy: Podpisywać bądą 
spółkę w ten sposób, że pod wyciśniętą. wy- 
drukowans, lub wypisaną osnową powyższej 
spółki, położą podpisy swe conajmniej urzę- 
dujący członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia pu: 
bliczne spółki będą umieszczane w „Nowej 
Reformie*. Udział członka wynosi 100 kor. 
Członek może mieć więcej udziałów. Odpo- 
wiedzialność: podwójna, Wpisy szezegółowe: 
Rada nadzorcza składa się z 3 do 6 człon- 
ków i 2 zastępców. Data wpisu: 28 sier- 
pnia 1919. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 


Kraków, 20 sierpnia 1919, (4249) 


Firm. 405/19. Sąd okręgowy jako han- 
dlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiej- 
szym wpisanie do rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


8 


w Tyczynie, stowarryszenie zarejestrowane z | nością ograniczoną, Koatrakt s, olki z daty 
nieograniczona poręką, że na walnem zpro- | Kraków 5 września 1919 L, K, 16907 i 12 


madzeniu członków odbytem w dniu 1% 
czerwca 1919 w miejsce zmarłych członków 
zarządu ks. Rajmunda Knendicha i Franci- 
szka Paśkiewicza, oraz ustępujących członków 
zarządu Franciszka Kościółka i Franciszka 
Kwiatkowskiego wybrano Józefa 'Wronę, rol- 
nika z Hermanowej. Józefa Błaszczaka, orga- 
niste z Tyczyna, Jama Pacześniaka, rolnika 
z Bałej, Józefa Paśkiewicza, rolnika z Bu- 
dziwoja. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 26 lipca 1919. (4888) 


Firm. 1005/19. Oddz. ©. I. 19. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestrn oddział C. wciągaięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Pilch i Ska, Ajencyjno-komisowy dom hau- 
dlowy. spółka z ograniczoną odpowiedsialno- 
seig. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wszelkie 
interesa handlowe, jakoto zakupno i sprze- 
dsź towarów na rachunek własny lub w dro- 
dze komisowej, oraz import i eksport towa- 


przy firmie Spółka oszczędności i pożyczek | rów. Forma spółki: Spółka z edpowiedzial- 


września 1919 L. R. 16,978. Ozas trwsnia: 
nieograniczony. Kapitał zakładowy: 100.000 
kor. wpłacony gotówką 90000 kor. Wkład 
rieciony Jana P.lcha obejmuje urzędzen'e 
biurowe, skłałająca się z dwóch maszyn do 
pisania. dwóch biurek, czterech krzeseł, 
dwóch foteli. stolika i szafki w wartości 
10.000 kor. Zawiadowca: Jan Pilch, Kraków, 
Floryańska 89. Podpis firmy: w ten sposób, 
że pod wypisanem ręcznie lub wyciśniętem 
stampilią brzmieniem firmy mieści swój pod- 
i md © Dzień wpisu: 15 września 
19, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzisł II, 
Krasków, d. 15 września 1919. (4242) 


Firm, 907/19. Stow. II, 175. Zmiany 
i dodatki do wpisanych juź firm Stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń 
zarobkowych i pospodarczych. Siedziba Sto- 
warzyszenia: Zsbierrów sąd pow. Niepcłomi- 
ce Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Zabierzowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, Człon- 


kowie dyrekcyi wystąpili: Wojciech Hara. 
basz, Franciszek Trzapla i Jan Szczygieł, 
Członkowie dyrekcyi wybrane: Jana Dzięcio- 
łowskiego, Wojciecha Albreebta i Jana Trz- 
plę Nr. domu 11% wszystkich w Zabierzowie, 
Data wpisu: 22 sierpnia 1919 r, 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II, 


Kraków, 20 sterpni: 1919 (4248) 

Firm. 981/19 ©. I: 165. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re- 
jestru oddział ©. wciągnięto co mastępuje : 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy : 
Wydawnictwo „Głosu Narodu“, spółka z o- 
graniczong odpowiedzialnością w Krskowie, 
Podwyiszenie kapitału zakładowego. Uchwa- 
ła walnego zgromadzenia spólników z dnia 
28 listopada 1918 L R. 3255 podwyższone 
kapit<ł zakładowy o 180.000 kor. do 400,000 
kor, które wpłaeono gotówką. Dzień wpisu: 
8 września 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II. 
| Kraków, dnia 4 września 1919, (4252) 


DONIESIENIA PRZ WALNE. 


Dotychczasowa ilość kont 
czekowych przeszło 3000 


Dyrekcya 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI (P.K.0.) 


(Warszawa, plac Warecki 8). 


Dotychczasowa wysokość 

wkładów koron przeszło 

300,000 000, marek prze- 
szło 30,000.000. 


Podpisujcig 
Polska 


4151 8—10 
Handel towarów kolonialnych, delikatesów i win 


Karola Krupińskiego 


Herbatę świeżego zbioru 


Kawe surową | codzień 
świeżo paloną 


Cacao holenderskie 
wyborowej jakości 


poleca 


Lwów, ul. Akademicka l, 4. 


Kantor zamówień i wystawa: Lwów, Leona Sapiehy 81. 


Instytucyi Państwowej, powołanej do życia Dekretem 

Naczelnika Państwa z dnia 7 lutego 1919 i działającej pod 

kontrolą i z gwarancyą Państwa podaje do publicznej 
wiadomości : 


1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wy- 
sokości nieograniczonej płatne a vista (na każde żądanie) i oprocen- 
towuje je w stosunku 2, rocznie; 

2 że właściciele jej koni czekowych mogą wystawiać przekazy 
na wszystkie nawet na najodleglejsze miejstowości Państwa i doko- 
nywać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont 
czekowych ; 

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaty naj- 
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony 
do 5000 marek lub koron, również płatne na każhe żądanie i opro- 
centowywać je będzie w stosunku 3%, rocznie; 


4. że można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze- 


'daży papierów wartościowych i walut obcych.'oraz zamiany pienię- 


dzy, wszystko podług oficyalnego kursu Giełdy warszawskiej ; 


5. że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty pa- 
pierów wartościowych i załatwiać zlecenia. 


Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje dostawę 
narzędzi dla celów warstatowych. Szezegółowe wykazy otrzymać 
można w Wydziale IV. Dyrekcyi kolejowej we Lwowie. 


Oferty zapieczętowane i opatrzone napisem „Oferta na dostawę | g 


narzędzi do L. 649/3/IV.* należy przedłożyć najpóźniej do dnia 25 
października 1919 godziny 12 południe. | ! 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 października 1919 o godzinie 
10 rano 
Lwów, dnia 12 października 1919 4495 


Dyrektor kolei państwowych. 


raki sądowe i gminne, papier Hi): S resmen poło 


kancelaryjny, konceptowy = żeniu, chora, prosi serca lito- 
koperty kancelaryjne ściwe o pomoc, Wanda Mile- 
rowiez ul. św. Antoniego 1.7 


oleca 3101 
Drukarnia Ign. Janna — Lwów, Sykstuska |, 33, |] | Som amna 
E EE A 
FIRMA firronnnehi Wolny i Tonnn | „Gazety Lwowskiej” 
utsa GWEDATSKI, WOLAK I HOAN |” naoraż moża 


w Ekspedycyi „Ga- 
wykonuje wszelkie przeróbki i reperacye. |zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter. 


skład pleców I kuchen kaflowych 


Chłopca Pracownia sukien męskich 
ADOLF PEŁKA 


ulica ŻULIŃSKIEGO l. 10. 


PSE pasieczka do sprze 
ania, Wiadomość: Tow. 
Pszezelarskie, Lwów, Piasko- 
wa 27, l. p. 


- POŻYCZKĘ 
Państwową 


Adwokat i obrońca w sprawach karnych 
Dr. Elkon Margulies 


Lwów, Sienkiewicza 2 (róg placu Maryackiego). 


f f , 
|. 
| u + 


ETJ 


Stałych 
kolporterów 
lub kolporterek 


poszukuje 


Administracya 

„Gazety Lwow- 

skiej“ Lwów, ul. 
Podwale 1. 3. 


wielkim kołnierzem skan- Bi oc wd u 
NN RR kor. ERZE Pierzchała, Lwów, 
18 , $ iaskowa 27, I. p. od 4—5 po 


Tai D | południu. 


Przesunięcie terminu 
wypłaty zaległych poborów legionowych. 


Ponieważ jeszcze ciągle napływają do Mini- 
sterstwa spraw Wojskowych prośby o wypłaty za- 
ległych poborów b. Legienis'ów mieszkajscycb 


2 chłopców 
przyjmie 
Lwów, ul. Czarnieckiego 12. 


Drukarnia Wł. Łozińskiego 


Więkny płaszcz damski z 


przeważnie po wsiach, a motywu'ących spóźo*enie | £ 


tam, że późno dowiedzieli się o wypłacie zaległych 
poborów do dmia 31 października 1919. 
Wszelkie prośby wniesione po tym terminie 
ozostaną bez odpowied:i, 
Wypłata tych poborów dła oficerów służących 
w Wojsku Polskiem następuje w odneśnej Komisyj 
kasowej do której należą na podstawie deklaracyi, 
w której mają być podane wszystkie daty eo do 
pobstu danego oficera od opuszczenia Legionów, 
aż do ponownego wstąpienia do Wojska Polskiego, 
oraz kwoty, które w międzyczasie pobrał, 
Wypłata dla szeregowych na podstawie wy- 
kazów sporządzonych przez Dowódeów Oddziału 
również z podaniem dat, en do pobytu odwystą- 
pienia z Logionów, aż_do ponownego wstąpienia, 
oraz kwot w międzyczasie pobranych. 
Dowódca: 
Inż Gołogórski m. p. 


(4446 2—2) generał - porucznik, 


Klajster płynny 


gotowy do użycia dla rzemieślników, biur i urzę 
Nadzyczajna oszczędność. Wielka wydatność. Z 


puje klej, krochmal, gamę arabską, dekstrym 


1 kilo koron 10 

do nabycia tylko , 

w handlu farb Jana Sudhoff, 
Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


| ZW STN 
Biżuterye, wyroby platynowe 
i złoie, oraz srebra stołowe, 


Zastawy przyjmuje do zastawu udzie- 


lając najwyższych zaliczek 
Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 
ul. Legionów 1. 3, I. piętro, 


od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od 
godz. 10:50—12. (982 44—83) 


; tki 
Aparaty fotograficzne wywi senów 
AA BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, ul, Fran- 
ciszkańska 1. 7, II. piętro, 


z odnowieniem oraz kuponem losów do 5 (ostatniej) 
klasy Polskiej Loteryi Klasowej na Inwalidów. Cią- 
gnienie rozpocznie się 29 bm. i trwać będzie trzy 
tygodnie. Każdy drugi los wygrać musi. Cena U 
K 35:—, HY, K 70:—, 1, K 240-—, Główna wygrana 

K 500.000: —. 


4425 3—5 DOM BANKOWY 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Marjacki 7. róg ul. Kopernika 


|  KAGAŃCE 


* SMYCZE 
PORTMONK 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Zierabińskiego, 


